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Umowa zbiorowa 
w rolnictwie 


została wczoraj 
podpisana 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu komisji rozjemczej w spra- 
wie umo zbiorowej w rolnictwie, 
Przedstawiciele związku ziemian i 


WARSZAWA, 22.12, (PAT). 


związków zawodowych robotni. | Rokowania polsko- niemieckie, pro- 


ków rolnych daszli do porozumie- 
nia i podpisali nową umowę, o 
wiązującą na rok 1927-28, 


Na święfa do Zako- 
nanena 


jada min. Bartel i Zaleski 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają 
na święta do Zskopanego ministro- 
wie: wicepremjer p, Bartel i mini- 
ster spraw zagranicznych p. Za- 
leski. Obaj ministrowie pozos:aną 
na wypoczynku do dnia 28 b. m. 

Posiedzenia rady ministrów w 

tym okresie nie bẹdą zwoływane, 


ks. Tamiński rekforem 


seminarjum prawosła- 
wnego w Krzemieńcu 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Synod prawosławny w Polsce 
zamianował rektorem seminarjum 
rawosławnego w Krzemieńcu ks. 
Tamińskiego. Ks. Tamiński jest 
gorącym zwolennikiem ainizar 
ch cerkwi prawosławnej w Polsce. | 
Jest to pierwsza tego rodzaju nor 

minacja, 


Tranzyf kolejowy 
przez Polskę do Rosji 


WARSZAWA, 21.12, (PAT). 
Z dniem 1 stycznia 1927 r, będzie 
orwarta bezpośrednia komunika- 
cja towarowa kolejami żelaznemi 
pomiędzy Niemcami 2 Związkiem 
socjalistycznych republik rad, tran 
zytem przez Polskę i terytorjum 
Wolnego M, Gdańska. 


Wybuch arsenalu 
w Duesie 


Czterech żołnierzy 
zabitych, 18 rannych 


MOSKWA, 21.12. Na przed: 
mieściu Odessy nastąpił straszliwy 
wybuch wojskowego składu ma- 
terjałów wybuchowych, 

Czterech żołnierzy poniosło 
śmierć na miejscu, 18 zostało ran- 
nych. 

Śledztwo, przeprowadzone przez 
GPU ustalito, że wybuch był dzie- 
tem zamachu, 


Zhrodniczy zamach 
na pociąg pod Haga 


HAGA. 22 grudnia, (Pat), — 
Wczoraj wieczorem trzej osobnicy 
dokonali zamachu na pociąg ele- 
ktryczny, który zdążał w stronę 
Hagi. Położyli oni mianowicie na 
szynach ciężką rurę żelazną, Ma- 
szymista nie zdołał zatrzymać po- 
ciągu. Ofiar w ludziach nie było. 
Sprawcy zamachu zostali areszto- 
wani, 


wadzone w Warszawie i Berlinie, 
obejmujące czły splot zagadnień do 
uregulowania między obu państwa- 
mi doprowadziły ostatnimi czasy 
do podpisania szereg umów i po- 
rozumień, a mianowicie: 

Dnia 9 grudnia b. r. zostało ped- 
pisane w Berlinie porozumienie 
polsko-niemieckie, regulujące na 
Pok 1927 sprawę emigracji robot- 
ników rolnych między obu peń- 
stwami. Prowizerjum to załatwia 
kwestję rekrutacji i kon:raktowa- 
nia polskich robotników, wprowa- 
dza pewne zmiany do urzędow ego 
niemieckiego typu kontraktów ro-| 
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botni iczych, dotyczy równoupraw- 
nienia robotników rolnych pod 
względem ubezpieczeń od wy- 
| padków. zwalniając ich 'równocze- 
| e cd płacenia składek na fun- 

dusz bezrobocia, Porozumienie o” 
bejmuje nadto kwestfę powrotu do 
Polski robotników, pczostałych w 
Niemczech w latach ubiegłych. 
Liczba wracających w sezonie zi- 
mowym 1926-1927 Została ograni- 
czona do 8 tysięcy, przyczem za- 


Dziś „Gazeta Handlowa“ 


Łódź, Czwartek 23 irteK_23 grudnia 1926r. Rok VIII, | 1926 r. 
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Na drodze do pacyfikacji 


między Niemcami i Polską 
Coraz więcej spraw zostaje pomyślnie uregulowanych 


śracyjną przed lutym 1927 roku, 
Prowadzone od dłuższego*cza- 
su rokowania pomiędzy posel 
stwem niemieckiem w Warszawie 
a ministerstwem spraw A 
nych co do sp:sobu uregulowania 
spraw spornego obywatelstwa, wy- 
nikłych z zastosowania konwencji 
wiedeńskiej, doprowadziły w dniu 
21 grudnia b. r. do porozumienia. 
Odnośne noty zostały NOE 
między posłem niemieckim w 


Pewniono możność pozostania w szawie, a ministerstwem spraw za- 
Niemczech pewnym kategorjom ro- 


botników, dla których wyjazd był- 
by szczególnie uciążliwy, 

Strony zobowiązały się podjąć; 
j i negocj Jacje 0 dra nic, emi- 


granicznych. W najbliższych cza- 
sach mają się zebnać mianowane 

w tym celu delegacje obu stron dla 
wspólnego rozpatrzenia poszcze- 


-Ì gólnych spraw, w cyca O 


Uspokojenie w Kownie 


Polityka zagraniczna bez zmian 
W sfosunkach z Polską bitwa czeka na inicjatywę Polski 


Prezydent Smetona 


RYGA, 22,12, (PAT). Według 
doniesień dzienników ryskich z Ko- 
wna, życie wchodzi tam coraz bar- 
dziej na normalne tory, Wypadki 
polityczne szczególniejszej wagi 
nie są w najbliższej przyszłości 0- 
czekiwane, Wszyscy Zagraniczni 
dziennikarze, którzy przybyli tu 
po przewrocie, podobno opuścili 
już Kowno, Z kół sejmowych ko- 
munikują, że odbycie następnego 
posiedzenia sejmu przed Bożem Na 
rodzeniem nie jest przewidziane, 


BERLIN, 22.12. (PAT), Poseł 
litewski w Berlinie, Sidikauskas, 
który w czasie przewrotu bawił w 
Kownie, udzielił wczoraj przedsta- 
wicielowi dziennika demokratycz- 
nego AEE Tageblatt“ inform- 
cji co do przebieśu wypadków na 
Litwie craz wytycznych linji pro- 
siwych nowego rządu kowień- 
skiego, 

Przewrót miał, zdaniem posła, 
znaczenie wyłącznie wewnętrzno- 
polityczne, nie pozostaje natomiast 


| w żadnym związku z polityką za- 
| graniczna Litwy. Smetona i Val- 
' demaras „byli najgorętszymi zwo- 
| lennikami traktatu litewsko-sowie- 
| ckiego, Rząd obecny jest obrońcą 
| traktatu z sowietami, Rokowania 
|w sprawie zawarcia traktatu han- 
| dłowego między Litwą a sowieta- 
ka toczą się w dalszym ciągu, 


Stosunki litewsko - niemieckie 
| wiele zyskają wskutek przewrotu 
zwłaszcza dzięki przychylności, 
jaka Niemcy cieszą się w kołach 
czołowych polityki obecnego gabi- 


netu, 


W stosunkach z Kłajpedą no- 
wy rząd dążyć będzie do stworze- 
nia modus vivendi, opartego na po- 
rozumieniu wzajemnem w duchu 
uznania przez zę autonomji 
żądań Kłajpedy i przestrzegania 
traktatu kłaipedzkiego, 


Stosunki Litwy do Polski po- 
zostaną narazje niezmienione; do- 
póki kwestja wileńska nie będzie 
w jakiś sposób załatwiona, Litwa 
nie podejmie żadnych kroków w 
kierunku zmiany dotychczasowych 
stosunków. O ile od Polski wyj- 
dzie w tej mierze inicjatywa, rząd 
litewski gotów będzie rozpatrzeć 
każde przedłożenie, 


BERLIN 22.12. (PAT), Mo- 
skiewski koresponident „Berliner 
Tageblett' u' sdonosi, że w Moskwie 
penuje w dalszym ciągu zaniepolko- 
jenie z powodu  niewyjaśnienia 
właściwego charakteru wypadków 
litewskich. Pogłoski o nadejściu 
jakichś deklaracji ze strony gabi- 
netu litewskiego dotychczas nie zo 
stały sprawdzone. 


| 


—ogo— 


P. Wronka 


i towarzysze 


uniewinnieni! 


Jedynie Krupski skazany na rok więzienia 


Sensacyjny wyrok 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym, po 8-miu 
dniach procesu, sąd apelacyjny w 
Warszawie wydał wyrok w proce- 
sie o nadużycia w łódzkiej fabryce 
tytoniowej. Na mocy wyroku 
WSZYSCY OSKARŻENI Z WY- 
JĄTKIEM KRUPSKIEGO, ZO- 

STALI UNIEWINNIENI, 

Krupski z art, 578 cz, 1 został 
skazany na jeden rok wśięzienia z 
moc aresztu prewencyjne- 


4 


sądu apelacyjnego 


go. Należy dodać, że wszyscy o- 
skarżeni odsiedzieli w więzieniu 
po 13 miesięcy, Powództwo cy- 
wilne Prokuratorji generalnej w 
wysokości 415 tysięcy złotych zo- 
stało całkowicie oddalone. 

Jak wiadomo, sąd okręgowy w 
Łodzi w swoim czasie skazał dyr. 
Wronka i Koldę na 6 lat więzie- 
nia, Podśórskiego i Kraiewskiego 
na 5 lat więzienia, Wdowiaka, 
Górskiego, Beyma i Wł, Koldę na 
4 lata więzienia, Ziomka * rajew- 


skiego na 3 lata więzienia. 


różnice poglądów, celem przedło- 
żenia rządowi opinji co do polubo- 
wnego ich załatwienia, 
W dniu 22 grudnia b, r. podpi 
sana została w Berlinie umowa o 
wydaniu akt i archiwów, Umowę 
podpisali ze strony polskiej dr. 
Witold Prądzyński, ze strony nie 
mieckiej d ektor ministerjalny 
Wallroth, Umowa jest bardzo ob. 
szerna i ureguluje przełdewszyst: 
kiem sprawę wydania przez wła 
dze niemieckie akt administracyj- 
nych byłej dzielnicy pruskiej, i 
Równocześnie ministerstwo spr. 
zagranicznych oświadczyło w ofi- 
cjalnej nocie do poselstwa niemie 
iego z dnia 21 grudnia r, b, w 
związku z deklaracją, złożoną w 
toku rokowań — likrwidacyjnych 
przez delegację polską w marcu 
r. b. że wstrzymają się od likwi 
dacii mienia obywateli niemie 
ckich. którzy w 1920 r. posiadali 
częściowo obywatelstwo polskie, 
Wreszcie w dniu 21 grudnia rb 
panafowamo również w Berlinie tt 
mowę polsko-gdańsko-niemiecką w 
sprawie przyznania ze strony Rze- 
szy niemieckiej Polsce względni« 
Gdańskowi części rezerw ubezpie- 
czeniowych z tytułu ubezpieczeń 
społecznych na obszarze w. miasta 
Gdańska. 
Po przerwie świątecznej roko 
wania polsko-niemieckie mają być 
wznowione w Berlinie w komis? 
taryfowo-celnej i dla osób fizycz- 
nych i prawnych, 
Podpisanie umowy o wydanie 
akt i archiwów poprzedziły długo- 
trwałe rokowania, które toczyły 
się z przerwami jprzeszło 6 lat czę- 
ściowo w Paryżu, częściowo w 
Dreznie, Warszawie i Berlinie, 
Komisji polskiej przewodniczył 
b, nacz. dyrektor archiwum pań- 
stwowego w Paryżu. prof, Pacz 
kowski, a w ostatniem  siadjum 
prowadził rokowania osobiście peł- 
nomocnik rządu przy pomocy d-ra 
Bielaka, naczelnika wydziału w 
województwie śląskiem. Umowe 
obejmuje wraz z artykułem końco» 
wym, regulaminem wykonawczym 
i wykazami 30 stron druków w sa 
mym tekście polskim. Reguluje o- 
na przedewszystkiem bardzo wa- 
żną dls naszej administracji spra. 
wę wydania akt sdminis'racyjnych. 
Umowa została oparta na nowych 
zasadach naukowych. Poza zasa- 
dami pertynencji (właściwie przy- 
należności) wprowadza zasade 
preponderżncji (większej ważności) 
przy podziałe akt, to zn. zasady 
wydania ich temu państwu, 
dla którego posiadanie akt przed- 
stawia znaczenie większe, nswe* 
jeżeli państwo obejmuje mniejszą 
część podzielonej jedności admini- 
stracyjnej, 


Do 1 stycznia 


Ceny obniżone na wszelkie 
PERFUMY i KOSMETYRĘ 


Perfumeria „KOSMOS“ 


ŁÓDZ, PIOTRHOWSKHA 60. 


Upadek rządu 
d-ra Marxa 


Przesilenie gabinetowe 
w Niemczech zapowiada 
się długie, bo parlament 
niezdolny jest do wy 
tworzenia większości 
—v— 


Większością 249 głosów socja- 
fis! tw, komunistów niemiecko-na- 
rodowych i hitlerowców, przeciw 
171 głos m (centrum, pzr:ja ludo- 
wa i demokraci) — Reichstag ber- 
liński w dniu 17 b, m. przyjął wnio 
sek socialistvczny o wyr?żenie 
rządowi Marxa votum nieufności 
z przyczyn natury wewnętrzno-po- 
fityczne', Przed glosowan:em przy- 
wódca nacj.nalistów, hr, Wóstznp, 
złożył oświadczenie, że niemieccy 
narodowcy głosować będą z: wnio 
skiem socjalistycznym, ńie jakoby 
się solijaryzowali z poli.yką s cja- 
listów, ale tylko dlatego, ponieważ 
praśną „wyjaśnić sytuację”. 


Tak oto rozstrzygnęły się losy 
gżbinetu d-ra Marxa, który od 17 
maja b, r. sprawował rządy a był 
dalszym ciągiem ś$zbinetu d-ra Lu- 
thera, był .gabine-em śr dka“, nie 
opartym właściwie na większości, 
której stronnictwa rządowe (cen- 
trum, demokrsci, partja ludowa 
Stresemanna) nie tworzyły, lecz 
zależnym naprzemian od poparcia 
bądź socjalistów, bądź narodow- 
ców. 

Jedni p pierali zz$raniczną po- 
livykę d-ra Marxa i Stresemanna, 
aprobowali jego zabiegi w Gene- 
wie i w Thoiry, widząc w nich suk- 
ces „pacyfistycznych* tendencji 


Niemiec. drudzy byli zadowoleni z' 


nac'onalistyczneśo i reakcy'nego 
kieruniku wewnętrznej polityki rzą- 
du, cieszyli się milit*ryzmem, pie- 
ląsnowamym staranńie przez ten 
„pokojowy rząd — a niemniej za- 
dewoleni byli z otwarcia antypol- 
skich jego wys:ąpień i z jego bli- 
dkich stosunków z sowietami, 


Ą rząd d-ra Mzrxa-Streseman- 
na |ewirował między tymi dwoma 
ob:zami — i starł się palić świe- 
czkę Bośw a diabłu ożóg, W Ge- 
newie prezentował się w skórze 
baranka, a równacześnie szczerzył 
wilcze zęby w Prusiech Wschod 
nich i na Śląsku. 


Ale mimo wielkich sukcesów 
na renie międzynarodowej (wej- 
śce Niemiec w skład rədy ligi na- 
rodów i ustanie wszelkiej kontroli 
nad zbro'eniami niemieckiemi) 
mmo stosowania wilczych metod 
wzślędem Polski, gabinet d-ra 
M*rxa stał stsie na chwiejnych ne- 
gach, Mściła się na nim niezdol- 
ność pzrlamcestu do wvtw rzenia 
siałej większości czy to o charak* 
teize prawicowym ( centronraw"'), 
czy też lewicowym ( centrolew” z 
udzisłem socjalistów, który w 
N.emczech n=zvw:ia „wielką koa- 
ficją”). : Niezdc!n-ść te 
waliśmy nietvtt w Niemczech — 
i znamy jej skutk', z których je- 
dnym jes' tesknota za silnym rzą: 
dem o władzy dyxtaterskiej a nie 
chęć do parlamentaryzmu, 


Ostatecznie oba skrainie sobi 
przeciwne obozy: szejsliści i naro- 
dowcy w spólnym ataku obalil: 
rząd d-ra Marxa, 


Główny cics. jak wiadomo, za- 
dał rządowi socjalista Scheide- 
mann, który z trybuny Reichstagu 
wysoczył najcięższe oskzrżenia 
przeciwko Reichswerze, która o» 
kazu'e się antyrepublikańską na- 
cjonalistyczną orgamizicią, zbroją- 
cą się w Rosji i knu'ącą niebez- 
pieczne agresywne plany. 


Rewelacie Sche!demanna Spt- 
wodowaly usadelk d-ra M:rxa, 


Przesilenie gabinetowe zapo- 
wiada się dlugie. bo n:kt nie wie, 
o jika większość arrzeć nowy ga- 
binet, Na razie więc Marx-Stre- 
semann rządzą dalej — a stary pre 
zydent Hindenburg konferue z 
przywódcami nari aby po świz- 
iach względnie po N'wym Roku 
Moóbcwać znaleźć jakieś wyjście 
z imp'su, Czy je znajdzie? Czy 
nie trzeba będzie znawu uciec się 
do nowych wyborów i rozwiązania 
parlamentu? 


2 
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obserwo-, 
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Gdy w decydującej chwili w 
Genewie podczas ostatnich narad 
Briand czekał niecierpliwie na de- 
cyzję ptryskiej rady ministrów, 
wyrsacił się on do otoczenia: „Poin- 
care może mn'e jeszcze raz odwo- 
łać, jak to uczynił przed pięciu la- 
ty w Cannes, ale tym razem ja nie 
oł czekał na powrót człych 3-ch 
at!” 

Poinczre jednak nie odwołał 
Brianda z Genewy, Nie powłó- 
rzył błędu, jaki był popełnił, oba- 
lajsc Brianda w chwili, gdy tenże 
na konferencji w styczn'u 1922 r. 
po raz pierwszy portzumiewał się 


z Niemcami bezpośrednio, Tym ra- 


zem Poincare rozporz”dzzł kapita- 
łem doświadczeń pięcioletnich, 
miał za sobą dzieje okupacji Ruh- 
ry i wzrastzjących trudncści z An- 


Zbrojenia niemieckie pod granicą polską 


Arólewiec, Ristrzyń, Głogów 


Generał de Castelnau poświęca 
w . Echo de Faris” 4 powodu ostat- 
nieh sporów pumiedzv krmferenc'4 
ambasad'rów a delegacią fran^ 
ska da ligi aacodów artykuł ws'ę- 
|pnv red ty'ułem powyższym, w 
"którym po Sretk'm wstępie pisze 
mo uestępuie: 


W chwili kiedy była mowa 


dzysojuszniczej, konferencja am 
basadorów. świadoma swożch « be- 
wiazków, musiała wskazać uchy- 
bienia popenione przez Niemcy co 
do klauzul traktntu w rsalskego, 
nakazujących r'zbro'enie Rzeszv, 


K.mferencja ta mianowicie przy 
pomniała złą wolę, okazaną przez 
naszych sąsiadów w priblemacie 
fortvfikacit wzniesicnych na śrani- 
cach Polski, Art, 18 traktatu brzmi. 
„System fortec na granicach potu. 
dniowej į wsch'dniei Niemec bę 
dzie utrzymany w jego stanie obe 
|enym" (t. i. w stanie z 1919 roku). 
| Otóż Rzesza daleka ad stosowania 
sę do tych mobowiązań. terre- 
tycznie pokojowa, a z pewnością 
bankrutująca, nie wahała się zmie- 
nić, uzupetnóć ; zmodermizować nie 


; bez wielkich kesztów strefy ufr- 


tyfłkowane Królewca Kist:zys'a 
i Glogowa na granicach nolskich 
Stworzyła ona nowy system for- 
tyfikach, cbejmuiący w szczególn=- 
ści schroniska betonowe dla woi- 
ska i materiałów starannie ukryte 
od widoku możliwego ze strony 
ewentualnego wroga, 


Zna'dujemy sie tu w obliczu 
pól bitwy, zorganizowanych frem- 
tem do Polski, a przypominających 
stanowisko nad Mrrela dawniej 
utworzone od Metzu do Thionville, 
Wiadome są usługi, jakie ta forty- 
Fkowana strefa cddała naszym 


zniesieniu kontroli w jskowej mię-' 


WCZK 


ślją ; Ameryką, przedewszystkiem 
zaś ruinę franka francuskiego, któ- 
rego wyleczenie, wzmocnienie, a 
przedewszystkiem ustalenie. stano- 
wi dzisiaj główną troskę tego twar= 
dego i mocnego męża stanu. 

Polityka nacjonalizmu francu- 
skico postała nr”eświetlona jasną 
świadomością żelaznych praw go. 
snodzrczych i zrez”mieniem dla e- 
konomicznych konsekwencji wszel. 
kch ” '=*"ń politycznych, Dlate- 
60 stsła się rzecz na przór tak dzi- 
wna jak to, że francrstca rzdą mi- 
n*s'rów, wbrew rowzłetym w osta- 
14 chwili dorzm to—ttntn wo? 
skowego i rady ambasadorów, a- 
probowzłz jednak genews'a takty- 
kę Brianda, która doprowadz'ła do 
zn'esienia al'anchiej kontroli woj- 
skowej nad Niemcami, 


wczorajszym nieprzyjac ołom za- 
równo w rozwoju ich krmbinacji 
ofenzywnych p'przez Francię i 
Belgię, jak i w grze ich rmeracj 
obronnych po bitwie nad Marną, 
i dla podkreślenia teg: słuszneńo 
prrównania stwierdzimy, że Króle- 
wiec żaopatrzony est w wielką 


„|załośę. Jest «n stedz'bą sztabu ge- 


neralnego pierwsze! dywizji Re:chs- 
webry ze wszystkiem; służbami. 
drugorzędnemi do nieśo należące- 
mi. Wedlug wszelkleś1 prawdo- 
podcbieństwa orsan'zacia tą "bec- 
nie ograniczona bedzie przekształ- 
cona w danej chwili na wielką kwa 
terę główną armji wypadowej 
przeciwko Polsce. Zresztą cię- 
żkie armaty przydz'el me do» u- 
zbroienia pzdribnei placówki, któ- 
re według brzmienia traktatu wer- 
salskieśo miały bvć zmontowane 
na stałych podstawach są przeciw- 
ko brzmieniu traktatu ustawione 


(na prdstawach ruch'mych, 
I . _ 
Czyż to przyśtowan'e nie t- 


przedza działalm śc: ciężkiej arty- 
lerii notowej. kateforvczniie i for- 
malnie zakazanej Niemcom przez 
traktat p lu fowy Łatwo scb'e wy- 
tłómaczyć więc przejęcie się č o- 
bawy zrodzone w umvśle i sercu 
naszych przyjaciół polaków przeż 
itak groźne przyśowrwania wznie- 
stone wzdłuż ich granic. To wra- 
|żen'e i te bawv muslały znaleźć 
i znalazły sine echo w tonte kon- 
fereneji ambasadorów. Ekspert 
wrefskowy, akredytowany przez 
Rzeszę przy tej konfernci próbo- 
wał _usprawiedl'wić  krzyczące 
przekroczenia p stanowień trakta- 
tu, jakt'e mu nodsunieto przed o- 
czy, W tym celu rezwinał wiec on 
serje argumentów subtelności ger 
mańsk'ej tak przejmu'ącej, że wy- 
wrfały one jednogl śnie protesty 


Lilaremniony zamach stanu czeskich faszystów 


Sensacyjne rewelacje organu legionistów czeskich 


Prasa, w grudniu, 


„Narodni Osvoblzeni". org'n 
czeskich legionistów, przynosi w 
numerze z dnia 20 b. m, sersscyj. 
ne rewelacje p. t. „Odkryty plan 
przewrotu faszys'ów". 


Zamierzony pucz siega w po- 
czątkach do czasu, związ:nego z 
miedzynerołewym zletem s kołów 
w Pradze, W tym okresie pojawi- 
ły się podburz*'ące artykuły w 
czasoj'śmie „Morawska Orlica", 
oraz zwrócono uwagę nz wzmożo” 
ną aś.tacię faszystów i tajemnicze 
p'dróże generała Gady do Berna. 
Sam przewrót miał się dckonać 
dnia 28-g$o października, to jes: w 


czeskie święto narodowe, o godzi- | 


nie 3 rano. 


„Narodni Osvcb:dzeni* publi-| nistrowie socj=listyczni od 1918 r. 


kuje część już wówczee przez wła- 
dze przyłanznych dokumentów. 
Jest w nich omówioro technika 
krzewrotu, który m'ał się dokonać 
'ednocześnie w całym kravu, Plano- 
wmo (tesdzenie koszar, komiszr- 
jatów policji dworców kolejowych, 


poczt, teleśralów, 'elelonów, pe! 


dj: i budowli publicznych. Mieli 
być aresztowani posiowie i sekre- 
tarze strenmictw stejal stycznych i 
komunistycznych; internowani — 
przywódcy narodowych sociali- 
stów i vzilk zwanego stronnictwa 
przcy. Z ministrów miano przede- 
wszystkiem uwięzić i postawić w 
stan oskarżenia ministra Benesza, 
zarzucając mu poruszenie jedncści 
ziem korony Wacława i zdradę 
stanu. 
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Również wszyscy, byli mi- 


Nr. 


Ekonomja i polityka 


Ekonomia wyprzedziła politykę 
w ostatnich latach. Polityka podą*, 
ża za nią powoli i jakby na spara- 
liżowanych nogach, Pochodzi to 
stąd, że śdy zagadnienia polityczne 
stały się już niemal całkowicie 
przedmiotem emocji tłumów, to za- 
gadnienia ekonomiczne ciągle je- 
szcze rozważane są i rozstrzyg, w 
niedostepnych dla ludu gabinetach 
wielkich finansistów i potentatów 
gospodarczych, n'ezależnie od 0» 
pinji t zw, „szerokich'* sier. Dla- 
tego też chłodny rozum stanu, któ- 
ry tylko w wyjątkowych wypad- 


wojennych pzństw byłyby juź ča- 
wno pozajeżdżały w jakiś trzęsa- 
wiska i przepaście, 

Za przykład służyć mogą Wio- 
chy. Według ńwiadertwa tamego 
Musscliniego, mają one teraz 41 
(stopień, zaczną wyskakiwać., z 
ra ich podnies'e się jesz tze o jeder 
stopień, zacznie wyskakiwać, z 
łóżka, Budzić musi wątpliwości te- 
rapja, która po wzterecn latach do- 
prowadza do takiej goraczki, Win- 
ne jest temu nadużyci» przez fā- 
szyzm skoncentroweneśo naciona- 

atio - ena, Ono doprowadz'ło do tego: 

kach umiał godzić się z tą opiują, | że na granicy francusko-wło skiej 
coraz chętniej szuka przytułku > wśród najgłębszego pokcju zaczy- 
tych gabinetach, Ekonomiści co- nają się gromadzić na przeciw sie- 
raz częściej i z coraz większą sta- | bię większe wojska, że wielki na- 
nowczoścą wyjmują lejce z rąk po | ród francuski, który z pewnością 
lityków., Bez tego kwadrygi po | ma wszystko inne w głowie, a tyl- 
ko nie wojnę, musi mimo to r-rśleć 
o niej jako o czemś, co pewnego 
dnia może się stać nieuchronnem, 
gdy we Włoszech gorączka podnie- 
się się jeszcze o ten ostatni sto- 
| pień,,, 

Fakt, że faszyzm nie dopuścił 
dotychczas ekonomji na pierwsze 
ambasadorów. Ekspert w szczegól- | miejsce przed polityką, sprawił, że 
ności poweływał się na koniecz- „Włochy stały się dzisiaj najbardziej 
ność dla Niemiec zabezpieczenia Isi kt E 
się przeciwko wtarśnięciu zbmij- 77WTa'Sicznym PA EEV 
memu na ich terytorium oczywi-j To semo oczekuje wszystkie inne 
ście zamierz ne | zczroycywecai państwa, które nie zgodzą się po. 
przez rząd w Warszawie, jąć, że w dzisiejszej kenstrukcji 

Co za żarty! Czyż Polska nie | cywilizowanego świata względy e- 
zapewniła o uczuciach pokrjowych | konorriczne muszą iść przd polity- 
w dniu, w ej! BPSC cznymi, 
swojei sąsiadce, która zresztą gwa š i 
t Wo HIER odmówiła, re diz: Zrozumiał to nacjonalizm fran- 
paktu o nieaśresfi? I czyż ne wia. | Suski i dlatego nie przeszkodził 
d'mo, że polacy przyśnębieni| Briandowi w jego mądref í godnej 
sytuacją finansową, pozostawiającą | naśladowania polityce, Zrozumia- 
ich bez środków. nie mogl! jeszcze | łą to Belgja jeszcze wcześniej i 
zamarzyć o przywróceniu syste- | dlatego kwestię sanacji i stabiliza 
mu obronnego swoim własnym gra- cji swojej waluty ma już za sobą. 
Szmacja “ranka belgijskiego doszła 


nto m? 
W rzeczywistości Niemcy dr 


tychczas absclutnie nie zaniechały do skana y drodze pożyczki t, au 
proiektów swoich- odwetowych, | "*S*«uracyjne] + gwarantowanej 
Duch pokoju, tak chimerycznie e-| przez siedem różnych banków emi- 


syfnych, w ich liczbie przez niemie- 
chi, austrjacki i węgierski, Po- 
trzeba zastanowić.się nad tem, co 
się stało na tym dziwnym świecie, 
że nietylko mimo kleski potężne 
Niemcy, lecz biedna Austrja I oka- 
leczone uęśry, które same tak nie 
dawno leżały na dnie przepaści fi- 
nansowej, dzisiaj mogą śwaranto- 
wać pożyczki dla.. zwycięskiej 
Belgii, 
Gdy polityka dzieli narody, e- 
konomja je łączy, Solidaryzm eko- 
nomiczny przeciwstawia się coraz 
silniej i bardziej stanowczo egocen- 
tryzmom politycznym. Najbardziej 
cywilizowane í najpotężniejsze na- 
rody przychodzą do coraz jaśniej- 
szego przekonania, że nie są same 
na świecie, Że nie mogą żyć we- 
dług swego własnego prawa, lecz 
muszą kierować się prawem wsról- 
nem, które płynie ze Świadomo 
ści że trwałe zadowolenie po- 
szczególnych może wynikać tylko 
z takiegoż zadowolenia wszystkich. 
Pogląd ten w świecie objektyw- 
nych stosunków od dawna już pa- 
nujący z trudem tylko i powoli zdo- 
bywa świat stosunków subiehtyw- 
nych. Ale ostatecznie prędzej czy 
później zdobyć go musi, Wszystkie 
cywilizowane narody Znejdują 5'3 
na drodze ku coraz faśniejszenu 
rczumięniu, że wymiana usług i to- 
arów nie fest mniej ważną, niż 
wymiana opancerzonych not dy- 
plorratycznych i pocisków armat: 
nich. Z tego połęgującego sę zZ 
dniem każdym zrozumienia wyni- 
kły także ostatnio decyzfe rady ligi 
i konferencji pięciu ministrów spr. 
zaśrancznych, Potrzeba ze'ść do 
ich źródeł, aby je pojąć i ocenić w 
całej rozciągłoś S.L 


gzaltwany na krmgresach miedzy- 
narodowvch pacyfizmu jest jeszcze 
po tamtej stronie Renu,w fazie u- 
rzeczyw' stnienta". 


W dalszym ciągu ginerat Ca- 
stęlnau omawia zniknienie w naj- 
bliższym czasie komsji kontroli 
miedzyso'rszniczei. stwierdza, że 
p. Streseman w Locarno nadzwy- 
czai biegle zagrał takiego, który 
„tracąc, wygrywa” £ pisze: „Zni- 
knął nasz szczęśliwy spokój ugrun- 
towany na uczuciach pokojowych 
i militarnej niemocy sąsiadów nā- 
szych, Niemcy sa odtąd wolne w 
swych działaniach. 


Pierwszą decyzią nakazywaną 
iest nie ustep'rwać w niczem z 
praw naszych w zakresie kupa- 
cji Nadrenj. Przysłowie ludowe | 
bowiem mówi: , Jeżeli się chce być 
panem u siebie, należy samemi 
zamatać wejście do swcich drzwi”, 
począwszy, mieli być oskarżeni o 
narażenie państwa na szkody i o 
wzbogacenie sie na ksz państwa. 
Pod nadzór pel'cymy mieli zostać 
-ostawieni red ktorzy pism socja- 
listycznych, Planow*ro zaw'esze- 
l nie wszystkich dzienn'xów o pro- 
dramie zwalczałącym faszyzm na 
ni ośmiu craz inferno- 
| wanie akładaczy tych pism. W ca- 
łym kreit, miał być wprow dzony 
| stan obleżenia, a. m'eszkania po- 
słów, senatorów i redaktorów po- 
Fryczn'e podejrzznych miały ulec 
rewizji, 

Zamachowcy przyfotow”li już 
prelklamację do narodu, skład no- 


wego gabinetu faszystów, oraz pro 
dw rządu, ujęty w it paragra- 


Tyr + a,% 


rar. 552 


Uniewinnienie oficera irancus 


wywołało gwałtowny protest niemiecki 
Sprawę rozdmuchano do poważnego wydarzenia 


politycznego 


BERLIN, 22 grudnia Pat), —]wydárzenia, Wyrazem głębokiego 

W związku z wyrokiem, wyda-|fermentu wywołanego w kołach 
nym przez francuski sąd wojeny w|rządowych Niemiec  uniewinnie- 
Landau w sprawie zastnzelenia ro-|niem Rouziera w przeciwstawieniu 
bołnika niemieckiego przez fran.|do skazania 6-ciu niemców, oskar- 
cuskiego oficera Roudier, biuro|żonych o obrazę władz francuskich 
Wolifa donosi, że obecni na roz-|jest oświadczenie, 
prawie sprawozdawcy niemieckich|ministra Rzeszy terenów okupo- 
pism wystosowali do ministra Brian|wanych Bella, wobec przedstawi. 
da zbiorowy protest, w którym|ciela biura Wolffa. 
wskazują na pogwałcenie przez try Minister określił stosunki, pa- 
bunał francuski poczucia sprawie-|nujące w Nadrenji jako stan, któ- 
dliwości całego narodu niemieckie. ry wśród ogółu tamtejszej ludności 
go, jakoteż uznanych we wszyst- | niemieckiej wywołać musi wraże- 
kich państwach zasad prawnych. | nie bezprawia, przekreślającego 


BERLIN 22 P (Pat), — 
Według doniesień prasy odbyło się 
dzisiaj posiedzenie gabinetu Rzeszy 
na którem rozpatrywano sprawę 
zajęcia oficjalnego stanowiska, wo- 
bec wyroku zapałego w procesie 
przed francuskim sądem wojennym 
w Landau. 

Na posiedzeniu tem byli obecni 
kanclerz Marx, minister Strese- 
mann i minister dla terenów oku- 
powanych Bell, 

Powzięto uchwałę, mocą któ- 
tej ambasador niemiecki w Paryżu 
von Hósch ma otrzymać upoważnie 
nie do wniesienia na ręce ministra 
Brianda natychmiastowego prote- 
stu imieniem rządu niemieckiego. 
, Von Hósch podkreślił w swo- 
jem demarche, że rząd niemiecki 
dopatruje się we wspomnianym wy 
żej poważnej przeszkody na drodze 
do urzeczywistnienia celów, okre- 
ślonych przez pakty locarneńskie. 
Ambasador niemiecki ma zażądać 
unieważaienia wyroki 


cyfizmem współżycia narodu nie 
mieckieśo z narodem francuskim. 
Jest to policzek — wymierzony Do 


Z Warszawy donoszą nam: 
Ze względu na olbrzymie zain- 


ski prezydenta w tej głośnej, od lat 


dać czytelnikom naszym przebieg 
jej w ogólnych zerysach. 

Już od lat kilku czyniono usil- 
f ne zabiegi, by wyrok b, warszaw- 

Niezależnie od tego otestu!skiej izby sądowej, skazujący Boh- 
wniesie komisarz Rzeszy dla tere-|dana hr. Ronikiera na 11 lat ka- 
nów okupowanych Langwerth von jtorgi za zabójstwo szwaŭra swego 
Simmern zażalenie do międzysojusz | młodocianego ucznia Stasia Chrza- 
niczej komisji nadreńskiej, która w |nowskiego, poddać rewizji. 
sprawie tej zwróci się z interwen- Pierwsze podanie w tym przed 
cją do rządu niemieckiego. SAUA zą czesów okupa 

ML. cyjnych, następnie zwracano się 

w BERLIN, 22 grudnia, (PPt), — |jeszcze kilkakrotnie do naszych są 

yrok sądu wojennego w sprawie |dów, gdy pożar wszechświatowy 
por, Rouzier urósł w ciągu jednej |spowodował odzyskanie niepodleg 
nocy do znaczenia politycznego Iłości, 


CERREY PY REZ WRZE SET a ETNO 


Niebywate metody p. Grabskiego 


Powołał humorystyczny frybunał na swą obronę 


Nasz warszawski korespondent | łanego przez skonstruowanie ad 
telefonuje: oc opinji polkątnej, 
Po ogłoszeniu uchwały podko- 


złożone przez| wyrok unieważnia. 


wysiłki dwuchletniej precy nad pa-j 


lityce porozumienia. Nauką, jaką|rych 6 niemców na wolną stopę, 
Niemcy z wyroku sądu wojenne- oraz rewizji procesu. 


„łualna z tego względu, że to, co|rosyjską izbę sądową w 
teresowanie, jakie obudził akt ła- już pokryte zostało pleśnią, co najwie w dn. 30 3 1913 roku., oraz 
leżało 
kilkunastu sprawie, śpieszymy po- przeszłości, to o czem już ludzie 


| cesut, 


'dziwv. 


| 

sad 1] 
| * . . . 

ja B. Ronikiera i jego obrońce 


| Zbieranie materjałów 


'się po tylu latack wielce utrudnio- 


H Zdumienie sze 
jes: tem większe, iż na czele ko-| 
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poza 


kiego 


nikuje: 

Wobec fantastycznych wiado- 
mości, ogłoszonych przez prasę w 
związku z konferencją księży me- 
tropolitów, odbytą w Warszawie, 
dnia 30 listopada i 1 grudnia r, b, 


go w Landau muszą wyciąśnąd, 
będzie dążenie do jak najrychlej- 
szego wyzwolenia Nadrenii od n- 


kupacji. stwierdza kancelarja prymasow- 
Minister wyraził nadzieję, że| ska w Poznaniu, co następuje: 
miarodajne instancje francuskie 


1) Konferencja księży metropo- 
litów nie miała potrzeby określać 
BERLIN, 22 grudnia. (Pst), —| í nie określa zasadniczego stanowi- 
Prezes niemieckiej partji socjali- 
stycznej wystosował do francuskiej 
parsji socjalistycznej memoriał, w 
którym protestując przeciwko wy- 
rokowi w sprawie Rowziera, doma- 
ga się od socjalistów francuskich, 
aby w imię ratowania dzieła poro- 
zumienia niemiecko _ francuskiego, | 
starali się wpłynąć na rząd fran- 
cuski w kierunku zarządzenia nie- 
zwłoczneśo wypuszczenia skaza- 


stosunek ten jest jasno ckreślony 
nawiką katolicką o władzy państwo 
wej i konkordztem. Na tym punk- 
cie nie było i niema wśród księży 
biskupów różnicy zdań, Zupełnie 
bezpodstawne są również insynu- 
acje prasy, jakoby w episkopacie 
pznowały różne p=glądy co do sto- 
sunku episkopatu do stronnictw po 
litycznyth. Wytyczną dla episko- 


patu jest jedynie linja kościelne, 
czyli 


wzgląd na boskie interesy 


PETIT SU 


Bohdan Ronikier ułaskawiony 


iPrezydent Rznlitej, na skutek przedstawienia min. sprawiedli- 
wości podpisał akt łaski, -- Łzy i prośby matki „wróć mi 
syna“ wyhbłagały ułaskawienie 


I oto cała sprawa stała się ak-|miar kary, wymierzonej przez b. 
Warsza- 


już, zda się do smutnej|długotrwałe zaeresztowanie zapo- 
[biegawcze sąd okręgowy uznał. że 
zupełnie zapomnieli, zostało na no- ; Ronikier 
|wo wyprowadzone na powierzchnie,mu reszty niedocierpianej kary, 
iz zamiarem uzyskania rewizji pro- |zwłaszcza, 
zeświadczył, że sprawowanie się 
więźnią przez cały czas pobytu je- 
go w więzieniu było wprost wzoro- 
we. Innego zdania był sąd apela- 
cyjny, który orzekł, że Ronikier 
na łaskę nie zasługuje, 


W roku 1925 prokuratura war- 
sząwska z zarządzenia sądu naj- 
wyższego, poczęłą na nowo werta] 
wa ćzkta sprawy, które wróciły 
między innemi z Rosji i prowadzić 
dochodzenie, ażali istnieje taka pod 
stawa do owej rewizji. lakta procesu wróciły do minister- 
jum sprawiedliwości, które podzie 
lając motywy wyroku sądu okręgo- 
wego, przedstawiło sprawę do ła- 
ski prezydenta z opinią przychyl- 
ną dla Ronikiera, 


I oto wczoraj prezydent Rzplitej 
podpisał akt łaski dla Bohdana Ro- 
nikiera. 


W ten sposób R., któremu po- 


Punkt ciężkości polegać miał na 
ustaleniu: czy protokuł posiedzenia 
rosyjskiej izby sądowej był praw- 


Poczęto odszukiwać wskazanych 


świadków. 
okazało 


ska episkopatu wobec rządu, gdyż | 


Kancelarja prymasowska komu-| Y 
Ś 


| 


Że zarząd więzienny! 


| 


Po tych sprzecznych opiniach, | 


Jeszcze sprawa zjazdu biskupów 


Wyjaśnienia Kancelarji prymasowskiej, 
Które nic jeszcze nie wyjaśniają 


iary oraz na prawo i życie ko- 
ciot 


2) Ta sama jedność zaznacze 
się na punkcie taktyki episkopatu 
nazewnątrz. Gdy naprzykład na 
konferencji wyłoniło się kilka pil- 
nych i ważnych spraw które na- 
leżało omówić i załatwić z rządem, 
konferencja wydelegowała jedno- 
myślną uchwałą prymasa Polski, 
by sprawy te p. premjerowi przed- 
stawić, Na mocy tego mamdztu pry- 
mas, nie mogąc się widzieć z p. 
premjerem, który był chory, dnia 
6 grudnia r, b, wyłożył stanowisko 
episkopatu p. ministrowi Meyszto- 
wiczowi, z prośbą, by je zakomuni- 
kował p. premierowi. 


3) W ciągu tej rozmowy dał 
prymas p. ministrowi Meysztowi- 
czowi krótkie pro memoria, prze- 
znaczone dla p. premjera, a noszą- 
ce datę dnia 2-$go grudnia r, b; W 
notatce tej po wstępnem zazna- 
czeniu niezmiennej woli episkopa- 
tu pracowania dla ojczyzny, zgo- 
dnie ze swem posłamnnictwem ko- 
ścielnem i w hartnonji z władzami 
państwowemi, podkreśla prymas 
potrzebę, by rząd ze swej strony o- 
taczał kościół katolicki szczerą o- 
pieką i by władze państwowe w 
zarządzeniach swoich  unikały 
wszystkiego, coby katolików mo- 
gło niepokoić i nieprzychylnie do 
rządu usposzbiać, W dalszym cią- 
gu notatki sprecyzowane były spra 
wy które prymas miał ike 
rządowi imieniem episkopatu. 


į siebie poruszył przy tej sposobno- 


ści prymas sprawy acji Potu- 


| lickiej i Smogułeckiej i wręczył 
A e | ministrowi Meysztowiczowi odpo- 
zasługuje na darowanie; yS 


wiednią notatkę, przeznaczoną tő- 
wnież dla premjera. 


4) Prymas, wywiązawszy się 
tak ze swego mandatu, nie pisał do 
rządu żadnego listu, ani w sprawie 
stosunku episkopatu do rządu, ani 
w sprawie konferencji księży me- 
tropolitów. Nie wiadomo te? pry- 
masowi nic ani o jalkiemś napięciu 
między kościołem i rządem, ani o 
jalkimś rozłamie wśród episkopatty 
który w tej chwili smutnego rozbi- 
cią życia narodowego przyświeca 
wszystkim przykładem jednomyśl- 
ności i zgody. 


Wszystko to nie wygląda wca* 
le jasno. Skąd się w takim razie 
wzięła owa enumcjacja, umieszczo. 


misji skarbowej o wydzierżawieniu 
monopolu zapałczanega p. Włady- 
sław Grabski zwrócił się do war- 
szawskiego towarzystwa prawni- 
czego z prośbą, aby o rzeczy tej... 
ze swej strony wydało opinię. To- 
wêrzystwo prawnicze wybrało w 
*ym celu komisję, na której czele 
stanął prezes pierwszej izby try- 
bunału administracyjnego, p, Kop- 
czyńskki, zaś w skład komisji we- 
szli trzej adwokaci warszawscy: 
Kurstowski, Domański, Szczepań- 
ski, oraz profesor umiwersytetu 
warszawskiego, Brzeski. Komisja 
odbyła już kilka posiedzeń i ma, 
jak słychać niebawem wydać o- 
pinię. 
| w kołach parlamentarnych wia- 
domość o tem wywołała zdumienie. 
Jest to widocznie próba zneu- 
tralizowania crinii czynnika powo- 


misji nie wshał się stanąć prezes 
trybunału administracyjnego, jeden 
z najwyższych sędziów w państwie, 
który chyba potrafi zrozumieć zna- 
czenie kompetencji i powinien u- 
mieć ją uszanować. 

P, Kopczyński był za czasów 
premjerostwa p. Grabskieso w 
biurze prawniczem prezydjum rad 
ministrów i stąd widocznie daiuje 
się owa zażyłość, która zapomina 
o formach prawnych, 

Alkcja jaką zapoczątkował p. 
Władysław Gr'bslki. przypomina 
żywo akcję zainscenizowaną przez 
niego na wiosnę b. r. kiedy nasku- 
tek zarzutów podniesionych prze- 
ciwko jego osobie, spowodował o- 
głoszenie odezwy, pod którą za- 
mieścił podpisy kilkudziesięciu o- 
sób, znanych na gruncie Warsza- 
wy, iż jest on © -iem porzą- 
danym, 


Ber 
zit 


r ; >; „s toda, |zostało jeszcze do odsiedzenia nie-| na w prasie. I co ma znaczyć za- 

si A idge s i ben ów spełna 3 lata kary, odzyska ża dni przeczenie co do listu. Wszak o li- 

zaświty, inni pozapominali ważniej. | kilka — po przeprowadzeniu for-| ście donosił urzędowy PAT. Kto 

szczegóły m0  Wręsżdie malności międzykancelaryjnych —j tu wprowadza w błąd opinię pu- 
|znależli się śdzieś poza granicami wolność. bliczną? 

| kraju itp. — FREE ZZIT OTBYF ANY KITTY RIFT PERTTPTTZRTTCTZYW.. EE 


| Toto w ten stadjum, gdy na- 
dzieja odsiadującego juź 8 lat ka- 
ry w murach więzienia Mokotow= 
skiego Ronikiera zmalała do mini- 
mum, gdy więzień stał się już 
moralną, fizyczną i materjalną ru- 
ina, gdy żona jego w najwyższej 
rozpaczy pozbawiła się życia, gdy 
3 dzieci skazańca pędzi żywot w 
niedostatku, — matka jego, p. Wan 
da Rokinierowa, działając przy po- 
mocy adw. Kazimierza Rettingera. 
zwróciła się do prezydenta Rzplitej 
Mościckiego z błagalną prośbą o 


Niezwykła zbrodnia „czarodzieja“ 


Zastrzelił kupca, zawiązawszy przedíem oczy 
żonie i córce swej ofiary 
czyć go osobliwej magji, polegają- 


Niezwykła, zbrodnia tetara cej na tem, że człowiek mający za- 
została w Nicei, Oto małżonkowie, wiązane oczy, może pod wpływem 
|uswiekióm Tauzia, posiadali tam j czarów wszystko widzieć, rozróż- 
mały sklepik, dobrze prosperujący. niać nawet banknoty fałszywe od 


Nicea, w grudniu. 


cierpiancj (cze Sa odia Ponieważ właściciel jego miał lat| prawdziwych tylko trzeba «mų 
A 9 72, a małżonka właściciela lat 60,ļ| związać ręce i nogi. 

Nasza crt Oct przeto mieli zamiar sklepik swój W dniu zbrodni ` nieznajomy 

F j sprzedać ale zamiar ten był jesz-| znów się zjawił i zaproponował 


mi błaga, by jej prezydent nie od- 


mówił przed zbliżającym się jej| oze tajemnicą. Mimo. to jednak zja-| zrobienie kloświadczenia. Właści- 


M———— 


Krwawe starcie z policia 
strejkujących robotników w kopalni wosku 


W Dźwiniaczu powiatu bohorod-|kopalni by zaśwoździć szyb Usu- 
czańskiego w wojew, stanisławow=jnięci przez miejscowych robotni- 
skiem, doszło we wtorek do krwa-|ków i pięciu dyżurujących policjan 
wych starć pomiędzy robotnikami, |tów, delegaci wraz z tłumem za- 
pracującymi w kopalni wosku, na-latakowali policję obrzucając ją ka 
leżącej do firmy węgierskiej „Oe-|mieniami, kawałami drzewa i pał- 
zekere", ; | kami, Gdy kilku policjantów ranio- 
„., Około południa 17 robotników |no, po kilkakrotnem  bezskutecz- 
jaka delegatów strejkujących, któ-jnem wezwaniu atekującego tłumu 
rzy domagali się 100 proc. podwyż-|do rozejścia się._- komendant od- 
ki udali się do dyrekcji kopalni jj działu dał rozkaz strzelania, Od 
ponowiłi swe żądania, 

Gdy ich 
bez skutk 


interwencja pozostałajzaś dwuch zostałce dość ciężko ran- 
u robolmey wtargnęli do nych, a sześciu pobitych 


jstrzałów padło trzech robotników, |/L 


zgonem zobaczenia, pożegnania i| wił się w sklepie 30-letni bardzo 
pobłogosławienia jedyneka — na elegancki mężczyzna, oświadcza- 
wolności jąc, że pragnąłby sklepik ten ku- 
= Spraw, panie prezydencie —| pić, Rozpoczęły się rokowania, po- 
mówi — ulgę ge ię sda jr czem kandydat na nabywcę oświad 
cie i uśmierz straszny i ry 2 se a : 
nęka zgnębioną duszę, tembardziej czył, gb ko perene Jego 
że syn już tyle wycierpiał, a włą-| żona z pieniędzmi i że wówczas 
dze więzienne świadczą o niezwy-| sprawa kupna będzie ostatecznie 
kle wzorowem zachowaniu się Boh| załatwiona. 
dana wiezieniu — Co jak wiado- Tymczasem małżonkowie Tau- 
mo, wpływa na skrócenie terminu| , < saa > : 
kary (a pozostało niespełna tnzy| 71%; nie znając zope” 5 owego Hig 
czyzny, zaprzyjaźnili się z nim tak, 


lata.) 
Sprawa oparła się wówczas o iż codziennie bywał on ich goś- 


jsądy, celem wydania opinii, które,| ciem. Pewnego razu obwieścił on 


k wiadomo, były z sobą niezgo-|im że do hotelu, w którym miesz- 


dne i wręcz odmienne. ka przyjechało dwóch doktorów 


Mając na względzie wysoki wy-l amerykańskich į że mieli oni -nau- 


ciel sklepu leżący w łóżku nie 
chciał się zgodzić na zawiązanie 
sobie oczu, a natomiast żzna jego 
i córka przyjęły tę propozycję. Wó- 
'wczas rozległy się w mieszkaniu 
trzy strzały przy zgaszonem świe- 
xle, Nieznajomy po tych strzałach 
porwał kasetkę, zawierającą 14 
tysięcy franków, leżącą ma szafce 
nocnej, i uciekł, 

Po zapaleniu światła cikszało 
się, że kupiec Tauzia został zabity 
na miejscu, żona jejśo otrzymała 
strzał w głowę, jedyna córka wy- 
szła szczęśliwie bez szwanku. Na 
ślady zbrodniarza dotychczas nie 
natrafiono. 


4 
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Próby „eksploatacji“ skarbu na 9 miljonów złotych 


Nowe rewelacje o aterze druskienickiej 


Sprawa afery druskienickiej, o 
której.pierwsze sensacyjne szczegó 
ły podał już onegdajszy „Gł. Pol- 
ski“ obudziła bardzo żywe *%zeinte- 
resowan:e w wyższych sferach pań- 
stwowych, Zadziwia bowiem fakt, 


wodować wielką szkodę państwu 
pozbawiając go majątku, do które» 
fo posiadało ono wszelkie prawne 
tytuły — zdecydowali się zaryzy- 
kować po raz drugi, by wykorzy-| 
stać skarb państwa i to na sumę 
dziewieć miljonów złotych, 

Wobec tego rodzi się przypu- 
szozenie, że ,byznesmani” podej- 
mując zarówno pierwszy swój a- 
tak jak i drugi mus'eli liczyć na 
pomoc jakichś czynników stoją- | 
cych bliżej kół decyduiących i to 
przez lat wiele, Wszak pomoc tka 
nie mogła być zapewniona „buznes- 
manom" jedynie dla pięknych ich 
oczu, To chyba nie ulega żadnej 
wątpliwości, 


WPŁYWOWI POŚREDNICY 

„Byznesman?” uzyskawszy w 
śwo'm czasie kilkusettysięazną po- 
życzkę w dolarach, którą rzeko- 
mo mieli użyć ns inwestycje w Dru. 
skienikach — znaleźli się w posia 
damu dostatecznych środków na 
zyskanie sobie przychylności wpły- 
wowych pośredników, 

Oczywiście śledztwo będzie mia 
ło za jedno z pierwszych zadań 
tych ukrytych narazie w cieniu u- 
służnych pośredników wydobyć na 
światło dzienne, Dowiemy się wte- 
dy niewątpliwie wielu ciekawych 
rzeczy zwłaszcza o istotnem prze- 
znaczeniu pożyczki inwestycyjnej, 

Gdy w swoim czasie odsłania-| 
liśmy mach.nacje osławionego Jó-| 
zela Gląbińskiego przy uzyskiwa-| 
niu przez niego dostaw wojskowych 
rzucał się włedy w oczy kapitalny 
szczegół, 


Pożyczkę uzyskano pod pozo-|pożyczka jest nie do uzyskania, 
konieczności poczynienia in- podejmuje plan sprzedaży zakładu 
westycji, t, j. odmulenia 14 źródeł, zdrojoweg® obranego z inwenta- 
państwa za cenę 


rem 


budowy kasyna odnowienia zni- 


rza, skarbowi 


szczonych przez wojnę łazienek i 1200000 dolerów. 


t. p. Po wzięciu tej pożyczki miast | 


joweśo zwalm:'a Malinowskiemu z 


pod rygorów hipotecznych 5 naj. I tu dopiero misternie przygotowa-| 
ny plan afery z trzaskiem się wy- 


cennie'szych placów, z pośród któ- 
rych 2 posiadają wytryski solanki 
a stanowią tereny dzwnej łazienki 
króla Stanisława Augusta, 


FIKCYJNE PRZEKAZANIE 
WŁASNOŚCI. 

To wydzielenie jest Malinowskie 
mu potrzebne na to by mógł on 
uzyskać świeżą pożyczkę, o którą 
też skrzętnie poooczęli czynić ze- 
ziegi. Sprawy się jednak o tyle kom 
plikują, że pod zsstew wymagane 
są dodatkowe obiekty. 

Ostatecznie Malinowski wę, wrze 
śniu r b, począł czynić właścicie- 
lon w'll w Druskienikach propo- 
zycje fikcyjnego przekazania tytu- 
łów własności, 

Związek właścicieli nieruchomo- 
ści druskienickich propozycję nie- 
tylko z cburzen'em odrzucił — lecz 
wręcz zaśroził rewelaciami, 

tedy Mslirowski wespół z 
kompanami widząc, że powtórna 


ministerjalna komisja szacunikowa 


wraca. 
Mimo iż był straszony rozmaitemi 
ze strony Mal nowskieśo grożbami, 
związek włeścicieli will składa na 


ręce tej komisii szacunkowej pi- 


śmienne oświadczenie stwierdza'ą. 


|ce cały szereg fkcji i ustalaiący 


że z sumy 330000 dol. nożyczki 
nawet 15 proc. nie obrócono na 
inwestycje i że faktyczna wartość 
Druskienik nrzed wona oszacowa- 
na hvf» na 200000 rubli w złocie. 

Wobec takiego stanu rzeczy mi- 
n'sterjium skarbu przekazało spra- 
wę władzom prokuratorc"im. Je- 
dnocześn'e na terenie Wilna wy- 


szły na iaw inne jeszcze operacie! 


M»linowskiego który też został 
tam podobno w dniu 13 b, m. a- 
resztowany, 

Śledztwo w tej wielkiej aferze 
pow'erzone ma być jednemu z bart- 
dziej doświadczonych sędziów de 
spraw szczególnej wagi. 


„ „Am. — GŁOS POLSKI — 1926 


Nr. 352 


Człowiek-zwierzę 
zarąbał sąsiada i zakopał frupa w lesie 


Lekceważenie życia doszło w|ry ścinał siekierą drzewko leszczy: 
naszych czasach do zenitu, Z ła-|ny, Berkowicz, który miał już kil. 
twością można dowieść argumen-|ka ostrych zatargów z młodzień: 


tując serję samobójstw i mordestw 
popełnianych z motywów rażąco 
„Byznesmani** doprowadzają na- błahych, że mamy do czynienia z 
że „byznesmani”, którzy rez kun-|jedn*k inwestycji nagle w grudniu wet do tego, że w dniu 6 listopada jakąś ohydną psychzą społełczną. 
sztownymi zabiegami zdołali spo-|1925 roku Bank gospodarstwa kra- r b. zjeżdża do Druskienik między- która każe śmiercią płacić za naj- 
drobniejsze, chociażby pozorne u- 


chybienie, 


Niedawno np. uczeń zastrzelił 
swego profesora, człowieka gna- 


|nego z łagodności i dobroci. 
Za co? 


Ostatnio znów zdarzył się po- 


dobry wypadek coprawda w zmie 
nionych okolicznościach, —- mor- 
derca bowiem zarąbał swą ofiarę 
za ścięcie młodego krzewu. 
Przebieg niebywałego morderstwa 
był następujący. 


Gospodarz, Leon Berkowicz, 
znany z zamożności mieszkaniec 
wsi Wyczółki w powiecie łaskim, 
przechodził przez swój las który 
styksł się bezpośrednio z działką 
należącą do sąsiada. W pewnej 
chwili spostrzegł owego sąsiada 22 
letniego Adama Marczewicza, któ 


| 


O 7 iat wcześniej może być oficer 


przeniesiony na emeryturę 
Nowy dekret prez. zmienia ustawe emerytalna 


Zapowiadana od dłuższego cza-| 


Ten sam punkt zezwala także 


Pó 


dotychczas im nie przysług wała, 


su nowela do ustawy emeryt:lnej na zwolnienie rozkazem tych ofice mogą zaś ją otrzymać także ofice- 
dla wojskowych ukazała się w for-|rów, którzy nsbyli już prawo do rowie z woiska wydaleni na pod- 
je rozponządzenia prezydenta pełnej emerytury t. j. którym za- stawie wyroku sądu karnego lub 


cem, podbiegł do niego i w obel. 
żywych słowach począł mu zarzu. 
cać, że kradnie drzewo z jego la- 
su. Marczewicz odparł zarzuty e- 
nergicznie i rozpoczęła się kłótnit, 
której epilog był tragiczny, W pe: 
wnej chwili Berkowicz, stracił pa- 
nowanie nad sobą. 

Rzucił się na młodzieńca i wy- 
rwawszy mu z rąk siekierę w zwie 
rzęcem zapamiętaniu ciął go z roz- 
machem w głowę. 

Marczewicz runął, brocząc krwią 
ale į to nie podziałało otrzeźwia- 
iąco na mordercę. Powalonemu za. 
dał jeszcze 5 okrutnych ciosów sie 
kierą. i 

Głowa nieszczęsnej ofiary zo- 
stała zmasakrowana, Potem mor- 
derca wyśrzebał głęboką jamę, 
zakopał tam trupa i przykrył mu- 
rawą. Rodzina Marczewicza, zanie 
pokojona jego nagłem zniknięciem 
poo bezskutecznych  pszukiwa- 
niach zaalarmowsła policję. 

Energiczne dochodzenia wwień 
czone zostały dobrym rezultatem. 
W lesie nieopodal miejsca, gdzie 
morderca ukrył trupa, znaleziono 
pookrwawioną chusikę od nosa 2 
monogramem L. B, Był to niezbi- 
ty dowód, który naprowsdził po 
licję na trop morodercy, Berkwicz 
usiłował przez pewien czas zapie- 
rać się zbrodni,* wreszcie jednak 
przyznał się i wskazał miejsce za. 
koopania trupa, 

Ciał zamordowanego było już 
w rozokładzie, Zbrodniarza 082. 
dzono w więzieniu. 


gS : 3 mi 
Głąbiński upewniał że posiada p, iczono 35 lat służby, honorowego (ale nie muszą)... 


w Gnieźnie kompletną fabrykę a- 


municyjgą so i na EE: tych 
zapewniśń otrzymał zamówienia i 
pieniądze. 


Prawda, uwierzono mu wtedy 
na słowo dla tego, że miał bardzo 
wpływowych : pośredników. Jak 
wiadomo w końcu okazało się, że 
wszystko było oszustwem. 

Otóż co do Druskienik „byz- 
nesmani", gotując się do wydoby- 
cia ze skarbu państwa iako ceny 
za odstąpienie zdrojowiska iak się 
okazuje nie miljona lecz 1.200 000 
dolzrów operował* mniej więcej te- 
mj samemi metodami. t, į. naizu- 
pełniej fałszywem przedstawianiem 
stenu rzeczy, Dowodzono, że więk- 
szość willi w Druskien'kach stano- 
wi własność towarzystwa, że urzą- 
dzena kurzcyjne przedstaw'a'ą war 
tości milionowe i t. p. Cóż więc, 
planowali przemyślni , byznesmani' 
dlə otrzymania ze skarbu państwa 
olbrzymich sum? 


EKSPLOATACJA UZDROWISK 
I BANKU GOSP. KRAJOWEGO, 


Uria 25 lipca 1925 roku zawią- 
zala się na mocy aktu rejentalnego| 
spółka pod firmą „Eksploatacja U- 
zdrowisk Polskich”. Jeden ze współ 
właścicieh tej firmy Michsł Mali- 
nowskj już w 12 dni potem wszedł 
szy w porozumienie z dr. Józełem 
Laskowskim, działającym jako peł. 
nomocqik Tow, sdroirwisk dru- 
skienickich przejął mocą aktu re=, 
jentelnego dzierżawę Druskienik na 
czas od 1-go października r. b. na- 


plitej, opublikowanego w Dzien- 
niku Ustaw nr. 122. 

Na'wiecej komentarzy wywołu. 
je punkt 9 dekretu postanawie'ący 
że w ciągu najbliższych 4 lat (tj. 
do końca roku 1920) prezydent 
Rzeczypospolitej może na wn osek 


ministra spraw woskowych prze- 


nieść na emeryturę olicera zawo- 
dowego o 7 lat wcześniej, niż prze 
widu'e to pragmatyka nficerska. 

W praktyce wygląda to w ten 
sposób że oficerowie od podpo- 
rucnika aż do majora włącznie mo- 
gą być obecnie zwolnieni już z 
chwilą ukończenia 46 lat życia (do- 
tychczas dopiero po 53 r. życia), 
podpułkown'cy po ukończonym 48 
roku (dotychczas po 55 r.), pułko- 
wnicy po 50-ym (dotychcz*s po 57 
r.), generałowie bryśady po 52-im 
(dotychczas po 59-yr), generalo- 
wie dywizji i broni Do 54 r. życia, 
(dotychczas po 61.) 

Bralkujące 7 lat odlicza się każ- 
demu ze zwolnionych do emervytu- 
ry automatycznie. 


Dekret postanawia dalej że do| Natomiast tracą prawo do eme- 
emerytury zalicza się t*kże poprze rytury ci, którzy zostali skezani 
dzałącą służbę w wojsku, cywilną na wykluczenie z korpusu oficer- 
pracę zawodową, w catei ilości lat, |skiego za czyn popełniony przed 
lub tylko w części, zależnie od te-| wstąpieniem do wojska polskiego, 
go ile lat dany oficer służy w woi-|a zwrócony przeciw interesom na- 
sku polskiem. rodu polskiego 

Powyżej 15 lat służby w wo'sku| Rozporządzenie to odmłodzi 
polsk'em zsl*cza się do 100 proc. naszą armię i oczyści z tych nie- 
pracy zrwodowej, pon żej zaś 15 użytków które w wielu wypad- 
lat 75 proc. ponie? 10 lat — 50 kach odziedziczyła po armiach za- 
proc. Na'mniei trzeba przesłużyć w borczych 
wojsku polskiem 5 lat by praca, -Odchodzący ma emeryturę, o 
zawodowa 'nogla być zeliczona. ile ma ją przyznaną w 100 proc.. 

W:żne jest także postanowie- pobierzć będą dotychczasową swą 
nie, że za służbę w wojsku pol- gauę z?sadnczą sle bez dodatku 
skiem liczy się nietylka czas, spę- funkcy'nego i stołecznego. 
dzony w formacjach ochotn'czych, 
lecz także służbę przed 1 sierpn'a stwo poniesione nie będą puż ob- 
1914 roku w polsk*ch organizacjach ciążać budżetu min. spraw wojsk., 
wojskowych, do których ma być lecz pójdą ma ogólny budżet eme- 
zaliczony m in Sokół Strzelec itp. rytur państwowych — administro- 


Wydatki na ten cel przez pań-: 


Oficerowie, zwolnieni z wo'ska 
z powodu ujemnej kwalifikacji o- 
trzymuiją równ'eż emeryturę która 


wany przez ministerstwo skarbu, 
Dekret będzie stosowany już w 
styczniu 1927 roku. 


Polska powiekszy sie o 5 gmin 


Rumunja powinna je nam odstąpić w myśl 
traktatu sevrskieso 


Korespondent krakowskiego „II. 
Kuriera Codzien.* donosi swemu 


Dla szerokiego ogółu sprawa ta 
może wydaje się zbyt msłej wagi, 
boć dla państwa o 30 milj. mie- 


bywzląc jednocześnie na własność pismu ciekawe szczegóły o szmi- szkańców 5300 dusz. zamieszkują- 
od towarzystwa zdro'ów druskien- cie zjema przyznanym państwu pol cych terytorium a 30 kilometrach 
nick ch wszwstk'e balnerlogiczuć u- skiemu, a dotychczas nie przyłą- obszaru, które ma nam przypaść 


rządzenia za śmieszną w stosunku 
do istotnej wattości cenę 50 tys., 
złotych, | 

Ale spytajmy, kto to jest ów 
pen Malinowski? Jest to dyrektor 
zarządza ący druskienickiego tow. 
zdrojowego. Posiadziąc akt dzierża 
wy j tytuł własności urządzeń dru- 
skienickich p Malinowski — z 
przydomkiem współwłaściciela fir- 
my „Eksploatacii Uzdrowisk Pol- 
skich” przy pomocy rozmaitych 
„prołektorów* uzyskuje w Banku 
gospodarstwa kra'oweśo pożyczkę 
w odólnej sumie 330000 dolarów, | 


je skarb państwa i pożyczką tą 
obciąża hypotekę zdrojowiska dru. | 
skienickiego 


czonym do Rzeczypospolitej. 


Z gazety zagran'cznej ,. 
meine Czernow'tzer Zeitung” z dn. 
14 grudnia 1926, dowiaduje się że 
w traktacie pckoiow, w Sevres w 
roku 1920 przyznano Polsce pas 
zemi, obejmujący 5 gmin na linji 
kolejowej Zaleszczyki — Horoden- 
ka, oraz, że komisja delimitacyjna 
polsko - rumuńska prace swote, do- 
tyczące odstąpienia tego terytorjum 
Polsce, ukończy w krótkim czasie 
i poweźmie konkretne uchwały. 


stanowi rzeczywiście drobnostkę. 
A jednak wchodzą tu w grę liczne 


- względy, które po zast:nowien'u 


się znacznie zaważyć mogą na szali 
dobrobytu |udności nie tylko na- 
szego polskiego „Meranu”, 
Pom'jając względy strategiczne 
ma linia kole'owa Horodenka—Z2. 
leszczki — obecnie przerwana, bo 
przechodzi przez terytorium uń 
skie—bardzo wielkie znaczenie go- 


spodarcze i handlowe, Gdy będzie. 
my mogli używać tej linji zmniej- 
się znacznie odległość a także 


szy 


roku 1433, czyni starania usilne, by 
obecną granicę utrzymać, chociaż 
nietylko w tych wspomnianych 
gminach, ale nawet między Dnie- 
strem a Prutem rumuni nie mie- 
szkali ani też obecnie stale nie 
mieszkają prócz małej garstki u- 
tzędników i wo'ska. 

Artykuł półoficjalny pisma ru- 
muńskiego kończy się słowami, że 
istnieje nadzieja doprowadzenia do 
porozumien'a tylko jednym sposo- 
bem: utrzymując dawną granicę, 
Rumunja daje Polsce wzamian za 
to ustępstwo inny jakiś ekwiwalent 

Mamy nadzieię, że nasze czyn- 
niki odpowiedzialne, staną mocno 
na stanowisku słuszności i energicz 
nie bronić będą tej sprawy. 


Rycerskość. i ustępliwość, ce- 


| Prasa krajowa o tak wsżnej dla komunikacja z Zachodem będzie u- chująca zawsze postępowanienasze 
którą bankowi zresztą, gwarantu- wschodniej Małopolski sprawie do- proszczona i o wiele tańsza, 


tychczas mic stanowczego nie pô- 
aje. Dopiero zagraniczna gazeta i 


jartykułu wynika, 


wspomnianego 


Niestety, jak e 


ummunja powo-jdzić do znzeęczenia się 


|wobec sprzymierzonych sąsiadów, 
inie powinna jednakowoż doprowa- 
należnych 


to półołicjabna otworzyła nam oczy łując się na granice historyczną z pięciu gmin. 


Taiemnica redakcyjna 


została w Niemczech 
przywrócona 
—0— 


„Berliner Tageblatt" z dnia 28 
b. m. donosi: 

Na pięć minut przed upsdkiem 
rządu, zapadlo w parlamencie po- 
stanowienie, a ryż ważnej 
zmiany w sprawach prccesu kar- 

jnefo, mianowicie prawa uchylżją- 
' cego przymus, dotyczący redakto- 
"rów awców i arzy, Te 
„,zawod-we postanowienia zrówna- 
' ne zostały z prawami lekarzy i a- 
dwokatów, przyczem uznano pra- 
wo tajemnicy zawodowej. Jak 
wiadomo, dotyczy to dawnego żą- 


dania całej prasy, aby tajemnica 
redakcyjna dcznała uszanowania 


ze strony prawnej i aby tym spo- 
sobem każdy klijent z: pomiędzy 
publiczności zwrócić się mógł z 
całem zaufaniem do prasy, nie o- 
bawiając się zdradzenia go, jeśli 
chce jej zakomunikować rzeczy 
które uważa za dość ważne, aby je 
podać dc powszechnej wiadomo- 
ści, Już dawniej rozumieć się 
miało samo przez się, że redakto- 
rowie nie zdradzali swych informa* 
torów, chociaż nie było to rzadko- 
ścią, że sędzi”wie nakładali kary 
pieniężne, celem wymuszen:a świa- 
dectwa skutkiem czego niejeden 
dziennikarz wolał raczej iść do wię 
zienia, aniżeli zdradzić tajemnicę 
| zawodową, którą cenił wyżej, ani- 
żeli prawne zobowiązania do ze- 
znania. Nawet jeszcze za czasów 
republiki zachodziły wypadki, w 
których sądy zmusić chciały re- 
daktorów do złamania tajemnicy 
z»wodrwej, Niedawno jeszcze 
wdać sie musiał w s-rawę minister 
i szrawiedliwości i zrobić użytek ze 
swafło prawa ułaskawienia, kiedy 
publicysta, nazwiskiem Lania, miat 
podać źródła, z których czerpał 
dame do swej broszury p, t. „Kara* 
biny w podróży. Jeśli przymus ma- 
ralny ma być silniejszy, aniżeli pra 
wny, na'emczas prawo uważać na+* 
leży za niemoralne i powinno byt 
zniesione. Ze zdumiem tem pogo 
dzi? się teraz i parlament, uzna» 
wszy prawnie tajernnicę rejlakcyge 
ną, jalko zawodową. 
—— 


ist, W02 


Wiadomości bieżące Straszny wybuch naboju dynamifowego 


poranił cieżko chłopca i zdemolował mieszkianie 
Eksplozia przy ul. Składowej Nr. 31 


Ile kosziują ryby? 


Cennik na okres 
przedświąteczny 


W dniu wczorajszym centralne 
słrwsrzyszenie drobnych kupców 
złożyło w komisariacie rządu na- 
sterujący cennik n? ryby, uchwało- 
ny na czas crzedświąteczny (w de= 
talu za 1 kg.): e 

Ryby żywe zł, 4.80; ryby śnię- 
te; szeztoaki 450 sandacze 3,50, 
leszcze zł, 4, liny, karpie 4.50, oko- 
nie zł. 3, płocie zł, 3, średnica (do 
pół ks.) zł, 2.50, drób zł, 2, 

/szellkie przekroczenia po- 
wyższego cennika będą karane ad- 
m'nierrzcy'nie grzywną do 10 tysię- 
cy zł. i 3-miesięcznym aresztem 
lub jedną z tych kar, (P) 


Tanie choinki 
Wielka podaż drzewek 


W roku bieżącym pojawiła si 
w handlu tak wielka ilość akok 
że wytworzyła się olbrzymia kon- 
kurencja pomiędzy sorzeds vcami 
To też choinki spadty w cenie i ko- 
sztuą. zależnie od wielkości, oć 1 
zł, do 16 zł, Jednekże mim» sto- 
sunkowo niskich cen, sprzedaż i- 
dzie osp:le i nabywców jest nie- 
wielu. Dużą ilość przywiezionych 
do Łodzi choinek tłumaczyć nale- 
ży tem. że handlem drzewkami za- 
jęli się w roku bieżącym bezrobo*- 
ni, którzy jednak, wobec wielkiej 
podaży, zawiedzeni 
swych nadziejach. (w) 


Silny mróz 


W dniu wczcrajszym w godzi- 


kolicznych domów, przy ul, Skła- 
dowej 31 usłyszeli silny huk. a na- 
stępnie brzęk szyb wypzdających z 

ien, oraz rozpaczliwe wołanie o 
pomoc, 

W ciągu kilku chwil 8 k-misar- 
jat policji zmobilizował kilka pa- 
troli, króre natychmiast udały się 
na miejsce, gdzie nastąpiła eksplo- 
zie, 
stąpił w mieszkaniu Stefana Filip- 
czaka  zamieszkzłeśo na drugiem 
piętrze w domu pod nr, 31, 

Gdy policja weszła do mieszka- 
nia przez wyrwane siłą wybuchu 
drzwi, ocz'm ich przedstawił się 
obraz okropnego zniszczenia. Po- 
łamane meble, pogięte metalowe 
łóżka i porozrywane naczynia ku- 
chenne, wszystko to leżało pcroz- 
rzucane po całym pokoju, 


. Komunista skazany 


W dniu wezorzjszym sąd okrę- 
zostali w gowy w Łodzi pod przewodni- 
ctwem sędziego Kazłowskiego w 
asystencji siędziów Jurkowskiego 
i Karpowicza, rozpatrywał sprawę 


> -130 letniego Kazimierza Szaleńca 
;powodował przerwanie vel Szalewicza, oskarżonego o kol- 


robót kanalizacyjnych ewy odezw  komunistycz- 
Z powodu nastania pierwszych nych i antypaństwową dział Iność. 
mrozów: roboty kanalizacyjie w. Od dłuższego czasu policja po- 
dniu wczorajszym zostały zzłkowi- lityczna była powiadomiona drogą 
cie przerwane, i jedynie były kon- konfidencionalną iż na terenie fa- 
tynuowane' na odcinku przy ulicy bryk Scheiblera rozrzucane są 
wiecistej, obok toru krlejowego wśród robotników w większej ilo- 
Łódź-Kaliska, ści odezwy komunistycz, oraz pro- 
Robotników kanalizacyjnych cał, wadzona agitacja antypeństwowa. 
kowicje nie zwolniono, gdyż w ra-| Dnia 17 sierpnia 1926 roku do 
zie nastąpienia częściowej odwilży, 
roboty będą nadal kontynuowane. tycznej Kwiatkowskiego zgłosił się 
o ile zaś mróz zwiększy się, robot- konfident R. į powiadomił go, iż 
nicy w liczbie około 900 zostaną w dniu 16 sierpnia na schod:ch w 
zwolnienie z dniem 1 stycznia, (U) fabryce Scheiblera i Grohmana, 


P Nn a delegat robotników Kaz;mierz Sza- 
Miasto ra biedniejszym ienee rozruceł odezwy komani 
dzieciom | 


styczne, oraz agitował wśród ro- 
botników na rzecz zbierenia skła- 
urządzi piękną cholnkę dek dla 
w swem kinie 


strejkujących  górn'ków 
horrea 
Wydział oświaty i kultury ma- Podczas rewizji, przeprowadzo 
gisiratu urządza w dniu 24 b. m. w 
miejskim kinematografie oswiato- 


nej w mieszkaniu Szaleńca, policja 
|znalszła wielką ilość odezw komu- 
wym dla n:gbiedniejszej dziatwy 
miejskich szkół powszechnych — 


nistycznych różnej treści, wobec 
czego Szaleńca aresztowano. 
„Choinkę”, Na program tej uro- Badany w okręgowym urzędzie 
czystości złożą się: przemówienie Policji politycznej Szaleniec, nie 
śpiewy chóralne, orkiestra oraz Przyznał się do winy. 
wyświetlany będzie obraz p. t. „Na W toku śledztwa policji poli- 
rodzenie Chrystusa", tyczna stwierdziła, iż Szaleniec 
Prócz tego każde dziecko o:rzy- | 
ma skromny podsrek świąteczny. 
Uroczystości te odbędą się o 
o godz. 1, 2 i 3-ej po po iu dla 
1.300 dzieci, 


Podczas świat lepsze 
obiady 


wydawać będzie bezro- 
'botnym magistrat 


Wydział opieki społecznej po- 
stanowił aby w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia w. miej- 
skich kuchniach. dla pracowników, 
bzycznych wydać dla konsumen=, 
tów, poza zwykłym obiadem, ro 


W dniu wczorajszym 
bezrobocia otrzymał dodatkową 
sumę zł. 55 tys. na wypłaty gru- 


wników umysłowych. 


funduszu bezrobocia p. Dłużniew- 


Jak się okazało, wybuch na-| 


starszego przodownika policji poli-| 


skiego, kierownika oddziału dła|będzie w dniu 


23.XII. = GŁOS POLSKI -.- 1926 


i 12-letni Marjan Filipczak z oder- 
| waną lewa reką i okropnie Porani 


gotowia ratunkowego stwierdził 
prócz teo u nieszczęśliwego chło- 
pca i wypłynięcie oka; w stanie 
beznadziejnym odwiezicno ranne- 


go do szpitala Anny Marji. 


Do szpitala policia wydelego- 
| wała kierownika działu sądowego, 
który zbadał rannego. 


Chłopiec zeznał, iż na jednym z 
| laców węglowych przy ul. Skła- 
| dowej znalazł jakiś nabój, k óry za- 
niósł d: domu i chcsał go otworzyć 
przy pomocy młotka, Nagle na- 
stąpiła straszna elksplozj:, rurka 
wybuchła ze strasznym hukiem, Fi- 
lipczak uczuł silny ból w lewem 


| ramieniu oraz twarzy i stracił przy d 


Jad wywrotowej agitacji 


usiłował wsączać w dusze robotników | wynik 


na 2 lata więzienia 


jest czynnym członkiem partji ko- 
munistycznej w Łodzi i delegatem 
fabrycznym do „Czerwonej Frak- 
ch" włókniarzy przy klasowych 
związkach zawodowych w Łodzi, 
Na rozprawie sądowej oskarżo- 
ny nie. przyznał się do winy (wier 
dząc że odezwy znalazł w ubika- 
cji fabrycznej, | 
Aspirant policji politycznej No-| 
wak, zbsdany w charakterze Świau 
dka zeznał, iż oskarżony od pe- 
wnego czasu bywał stale na wie- 
cach komunistycznych i drogą kon 
„fdencjalną policja stwierdziła, iż 
jest on czynnym członkiem partji 
komunistycznej w Łodzi, l 
Starszy: przodownik Kwietkow-i 
ski oświadczył, iż Szaleniec jest 
delegatem „Czerwonej Frakcji” 
włókniarzy przy klasowych związ- 
kach zawodowych do zarządu pol 
skiej partii komunistycznej w Ło- 
(dzi, jednakże ze względu na nad- 
|zwyczejną ostrożność z jego stro 
ny n'e udało się policji politycznej 
wpaść na ślady Szaleńca. 
Świadkowie: Lubke Ulas, Le- 
vy, Krzemieński j Kawecki, mimo 
iż byli świadkami obrony, zezna- 
wali na niekorzyść oskerżonego. 
Po przemówieniu prokuratora 
Hermana j adw. Breitera z War- 
szawy sąd oślos'ł wyrok na mo- 
cy którego Kazimierz Szaleniec 
vel Szalewicz zost:ł skazany na 2 
lata domu poprawy z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. (R) 


I 
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Gwiazdka bezrobotnej inteligencji 
Wypłata zapomóg od Nr. 420 | 


fundusz ki, a mianowicie Ozorków 600 zł., ro w niedzielę. 


Pabjanice 2220 zł, Tomaszów 2. 
tys. 580 zł., Piotrków 1,260, Zg'erz| 


dniowe dla Bezrobotnych praco-,2220, Radomsko 720, Zduńska.| 


Wola 120,Konstantynów 45 i Ru- 


Wobec wyższego odbyła się da Pabjanicka 300 zł. dla Łodzi 
narada SP, adsialo kierownika |pozostało 44,935 zł. 


Z tych pieniędzy wypłacać się 
dzisiejszym w lo- 


10 gramów kiełb:sy i 200 gramów |wYpłet pracowników umysłowych kalu przy A. Kościuszki nr. 9, o 


p. Wawrzyńskiego, 
Tichwalono, 
romoc dla bezrobotnych szei zł. 10065 ot 


Akcja żywnościowa 


W związku z rozpoczętą akcją 
żywnościową dla bezrobotnych, nie | 
otrzymujących zssiłków pienięż- 
nych, wydział gostudarczy magi- 
stiratu z dniem 20 b, m, przystąpił 
do realizacji talonów wydanych 
przez urząd zasiłkowy dla bezro- 
bnrnych w nastęnujących sklepach 
miejsk:ch: 

1) N-rutowicza ar. 42. 

2] Piotrkowska ur. 273. 

3) Targowa nr. 38. 

4) Kopernika ur. 19. 

5) Franciszkańska nr. 15. 

6) Aleksandrowska nr. 28. 


pszennej strucli na osobę, 


Proces mariaw tów 


wyrok 


W dniu wczorajszym, w trzecim 
dniu rozprew przeciwko marjawi- 
tom, sąd wysłuchał przemówień 
stron: prokńtratora Mandeckiego i 
obrońców mec. Kobylińskiego i 
Dreszera roz powoda cywilnego 
ks. Pągowsięiego, Wyrok 
dziś o godz.)1-ej po południu 

4 


1 
) 
| 


iż 7 sumy powyż-|nikom umysłowym, 
rzyma obwód łódz- |legitymacie od nr, 420 wzwyż (b) 


->= -vpo -— 


Dziś ogłoszony będzie | 


[va jako obrońcę uciśnionych it d. | 


godz, 9 rano bezrobotnyn pracow- 
posiadającym 


a2 m és 
„Gód-MoGarz 
W niedziele, dnia 26 grudnia r. b. o 
godzinie 11 mln. 30 rano w sali Filhar- 
mol, wygłosi odczyt na powyższy te» 
mat znany publicysta | redaktor Tade- 
usz Wrienfawa =- Długoszewski, 


Prelezent m. in. mówić będzie o 
głodzie złym doradcy, o przestępstwach 
popełnianych z głodu, o stosunku syte- 


zo do głodnego, 6 słostnku instytucji 
„dobroczynnych do atódnych, zaualizuj 
utwór Audrciewa. przedstawi Andrejc 


Obok okna z kiórego wyrwa: | 
nach wieczorowych mieszkańcy o-! na była rzma, leżał w kałuży krwi! w szpitalu, 


|prz 
ną twarzą. Zawezwany lekarz po- | 


|on d: ładunku węgla 


| mach wskutek siły wybuchu zosta- 


| cy cywilni w dwóch ko 


le wystawa 
e. : 7 x 
= trwać będzie jedynie do Nowego 


tomność, którą dopiero odzyskał 


Na miejscu wypadku policją 
rzeprowadziła doch:dzenie į usta" 
liła, dż przedmiot, który Filipczałę 
rozbijał, był ładunkiem dynamito- 
wym służącym do rozrywania po- 
kładu wegla w kopalni, skąd wsku- 
tek nieuwagi 


zozorców dostał się 


i tą drogą 


przybył do Łodzi. 


We wszystkich okolicznych do- 


y Powyrywane ramy okienne i wy- 
bite wszys kie szyby, 


Część mebli 4 naczyń kuchen- 
nych wskutek wybuchu została 
wyrzucona na p dwórze domu przy 
ul. Skledowej 35, 

Jak dowiadujemy się, w osta- 
tniej chwili sprawca wybuchu znaj- 

uje się w agonji 


Za nę'ną wysfawę 
sklepową 


konkursu ogło- 
szonego przez magistrat 


W dniu 21b, m, wyznaczona 
przez magistrat m. Łodzi komisie 
poc perćwoda.yrem p. prezyden- 
ta M. Cynarskiego po obejrzeniu 
zgłoszonych do konkursu witryn 
sklerowych, przyznała dyplom ho- 
norowy firmie M, Opoczyński 
(skł:d tapet? oraz L, Fiszer księ- 
garni»), zaś firmom: A, Meis er 
(skład elektrotechniczny) i R. Lang 
koff (wędliniarnia) żaszczytne wy- 
różnienia, 

Komisja stwierdziła dodatni 
wpływ rozpisaneśo konkursu na 
wygląd n*szych ulic, wyrażsjący 
się w staranności układania towa- 
rów innych, zgłoszonych niestety. 
nielicznie do konkursu firm, 


+4 


więła Bożego 
N rodzenia w kodzi 


e —— 


POCZTA, 


W piątek, dnia 24 b, m. poczta 
czynns normalnie cały dzień, dnia 
25 pocz'a jest całkowicie nieczyn- 
na, lecz doręcza się przesylki po- 
spieszńe, z2Ś w drugim dniu świąt 
dnia 26 b. m, poczta czynna jest od 
9 do 11 przed południem i roziia- 
wane będą wszelkie przesyłki, 
Normalna praca w urzęd:ch pcz- 
towych rozpoczyna się w ponie- 
działek. (b) 


TRAMWAJE, 


Tramwaje, w dzień wigilijny, t. 
|. w Piątek, dnia 24 b, m, od godzi- 
ny 5 po południu zaczną zjeżdżać 
do remizy zaś o godz, 6-ej wieczo- 
rem ruch tramwajowy będzie zu- 
pełnie wstrzym=ny, N-rmalny ruch 
tramwajowy rozpocznie się dosie- 


WOJSKO, 


Minister spraw wojskowych wy 
dał następujące zarządzenie co do 
świąt B:żego Narodzenia i Nowego 
Roku, 

Dnis 24 grudnia urzędowanie 
do godz. 12. W dni:ch 25 ; 26 gru- | 
dnia i 1 stycznia 1927 r. wolne od | 
zajęć. 

Na okres świąt Bożego -Naro- 
dzenia i Nowego Roku z urlopów 
świątecznych k rzystać mogą ofi- 
cerowie, szeregowi oraz kz" 

ejkach, a 
mianowicie: 1) od dnia 22 grudnia 
do 27 grudnia 2) od dnia 29 gru- 
dnia do 3 siycznia 1927 r, włącznie 
wliczając w powyższe dnie także : 
dnie jazdy. 


GALERJA SZTUKI. 


W dni świą eczne, t. j. dnia 25| 
126 b. m. wystawa w galerii sztuki 
będzie czynna; zamknięta będzie! 
jedynie w dzień wigilijny. Obecna 
podhalańskich artystów 


Roku, 


Z sali sądowej 


Proces prasowy 


Obrażony Kamienicznik żąda 
satystakcji 


W poniedziałek sąd okręgowy w Ło. 
dzi rozpatrywał sprawę przeciwko re- 
daktorowi „Gońca Wieczornego" p. Kron. 
manowi, z oskarżenia prywatnego nieją 
kiego p. Salamończyka, 


Istota sprawy przedstawia się, jak naa 
stępuje: Naskutek wielokrotnych skarg 
lokatorów domu przy ul. Pańskiej nr 29, 
„Goniec Wieczorny” zamieścił SWC”D CZA+ 
su artykuł, piętnujący dziwne praktyk? 
Salomończyka w stosunku do swych lo- 
katorów pod postacią pozbawiania lotka. 
torów wody, ciąglego usiłowania eksmisji 
etc. Następnie artykuł zobrazował do- 
kladnie na dwu przykładach z ostatniej 
doby, jak to p. Salomończyk traktował 
swych lokatorów, jak wyrzucił lokatora 
Szepsa na dwór, wraz z wszystkiemi ru- 
chomościąmi, a po wielu pertraktacjach 
wpuścił go z powrotem, ale już tylko do 
jednego pokoju. Prócz powyższego miał 
miejsce i drugi, podobny wypadek. Are 
tykuł ten „Goniec Wieczorny* zaopa. 
trzył tyułem: 


„DWOJE BLIŹNIĄT SYPIA W SZUFLA. 
DACH JA JESTEM KAMIENICER 1 
I ŁÓDZKI HAUSBESITZER" ŚPIEWA 
P. SALOMOŃCZYK I GNĘBI LOKATO. 
RÓW, KTÓRZY NIE CHCĄ SIĘ POD. 
DAĆ JEGO DESPOTYZMOWI*, 


Na rozprawie sądowej przesunął się 
przed sądem cały szereg świadków z po- 
śród lokatorów p. Salomończyka, którzy 
przedstawili całą: martyrologję mieszkań. 
ców domu przy ul. Pańskiej 29 i potwier= 
dzili wszystkie dane, na które powoływał 
się inkryminowany artykuł. To też rze. 
cznik oskarżenia, p, Braun, z braku fn. 
nych motywów, wysuwał jako słówny 
motyw tytuł artykułu, uważając go za u- 
właczający czci i prosił o najsurowszy 
wymiar kary, gdyż artykuł mógł rzekomo 
wywołać ekscesy rozgoryczonych lokato- 
rów: 

Obrońca redaktora p. Kronmana, mec, 
Henryk Felix, w wyczerpującej -mowie 
wykazał całą bezzasadność oskarżenia, 
Przedewszystkiem mecenas Felix podkre. 
ślił, że wszystkie zarzuty, postawione w 
artykule, zostały potwierdzone przez ze» 
znania świadków, więc nie można zarzu. 
cić pismu, iż sobie cokolwiek wymyśliło, 
lub opublikowało wiadomości niespraw= 
dzone. Co do brzmienia tytułu, to jest on 
zacytowaniem słów satyrycznej i populare 
nej piosenki, w której autor — znany po: 
eta — w ten sposób właśnie charaktery» 
zuje typ kamienicznika — bezlitośnego, 
bezwzględnego dla swych biednych loka- 
torów, źle mówiącego po polsku. Ca de 
ostatniego zarzutu oskarżenia, ło mece- 
nas Felig podkreśli], że zadaniem prasy 
jest w pierwszym rzędzie wychowanie 
społeczeństwa i obrona słabszych przed 
krzywdą i wyzyskiem | że właśnie podo« 
bnym wystąpieniom prasy zawdzięczamy 
odpowiednie przepisy ustawy © ochronie 
lokatorów, które nie pozwalają na eksmi. 


| się niektórych rodzajów najbiedniejszych 


lokatorów, Opierając się na powyższych 
wywodach, mec, Felix prosił o całkowite 
uniewinnien'e red, Kronmana, 

Sąd widocznie nie przychylił się do 
wywodów oskarżenia, które żądało beze 
względnego aresztu i, po naradzie, ska. 
zał red, Kronmana na najmniejszą karę 
grzywny — 100 zł. 


Redaktor Kronman, pomimo łagodnego 
wymiaru kary, nie poczuwając się do żae 
dnej winy, zgłasza apelację od tego wy: 
roku, Zn. 


Kontrola ksiąg 


w obwodowym funduszu 
bezrobocia 


W dniu wczorajszym przybył 
do Łodzi główny księgowy zarzą” 
du głównego funduszu bezrobocia, 
p. Gasztowt, Podjął on kontrolę 
ksiąg w biurach zarządu obwodo* 
wego fum-luszu bezrobcia. Kon'ros 
la ta nie ma jednk nic wspólnego 
z pobytem w Łodzi specjalnej ko- 
misji zarządu głównego funduszu 
która zakończyła już swe czynno. 
ści, a której powtórny przyjazd do 
Łodzi nie nas'ąpi. Kontrola księ- 
$owośc! przeprowadzona jest przez 
z:rząd główny co rok przed zam. 
knięciem okresu budżetowego, (E) 
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23,XII. — GŁOS POLSKI — 1926 


usiłował wciągnąć swą ofiarę w bagno rozpusty, 
a gdy nie była mu powolną zabił ją oKrutnie 


W warszawskim sądzie okręgo- 
wym rozpatrywana była charakte- 
rystyczna sprawa, dobitnie od- 
zwierciadlająca do jakiego upodle- 
nia i nikczemności dojść może du- 
sza ludzka, w jakiem bagnie ta- 
rząć się może człowiek, którego 
życie zaprzecza mu tytułu godno- 
ści ludzkiej, 

Na salę sądu policiant wprowa- 
dza wysokiego. szczupłego męż- 
czyznę. Ostra. czarna bródka czyni 
jeśo twarz jeszcze bardziej pocią- 
śłą, szare mury więzienne wycis- 
nęły ns niej swój ziemisty odcień. 
Jedno oko ślepe, bielmem przy- 
kryte, drugie zaś szeroko otwarte, 
patrzy bystro, ale niespokojnie, 


Ed 1 ="TEFTTRTETTW WREN" 


Na tódzkim bruku 


WYRODNY SYN. 


W dniu wczorajszym 18-letni Feliks 
Wileński, syn właścicielki magla przy ul. 
Szarej 15, podczas sprzeczki z matką 
swoją, Marją, która odmówiła mu pienię- 
dzy na kupno wódki, schwycił leżący o- 
bok gruby wałek i kilkakrotnie uderzył 
nim matkę, Na rozpaczliwe wołanie przy- 
biegli z pomocą sąsiedzi, którym udało 
się z trudnością wyrwać pobitą kobietę 
z rąk bestjalskiego syna. 


Zawezwany lekarz pogotowia kasy 
chorych, po udzieleniu pomocy nieszczę- 
śliwej kobiecie, odwiózł ją do szpitala św, 
Józefa, 

Powiadomiona 
wyrodnego synalka. 


policja aresztowała 


SZKŁO W RYŻU. 


W dniu wezorajszym 20-łetnia Estera 
Graczke, zamieszkała przy ulicy Głównej 
46, udała się do jednego ze sklepów, ce- 
lem kupienia ryżu, W czasie obiadu, gdy 
jadła zupę z kupionego ryżu, uczuła na- 
gle silny ból w gardle i przełyku, przy» 
szem straciła oddech. Z pomocą przv- 
biegli jej rodzice, którzy zawezwali pogo» 
towie ratunkowe, 

Lekarz stwierdził, iż Estera G, połknę- 
ła kawałek szkła, znajdującego się w ry- 
żu, wskutek czego przerżnęła sobie niem 
przełyk, Po udzieleniu pomocy pogoto- 
wie odwiozło poszkodowana w stanie cię- 
żkim do szpitala św. Józefa, 


NAPAD NA STARUSZKĘ, 


W dniu wczorajszym, gdy 86-letnia A- 
gnieszka Jańczyk, zamieszkała przy ul. 
Goplańskiej 22, udała się do ubikacji na 
podwórzu, wtargnęło tam za nią kilku 
osobników, którzy zadali jej szereg ran 
młotkami i kijami w głowę, poczem zbie- 
gli. 

Po upływie kilkunastu minut jeden z 
lokatorów tegoż domu, udał się do tejże 
samej ubikacji, gdzie ujrzał leżaca bez 
przytomności staruszkę, 

Na wszczęty alarm zbiegli się sąsiedzi, 
którzy wynieśli ranną na podwórze i za- 
wezwali policję oraz pogotowie ratunko- 
we. Lekarz pogotowia, po nałożeniu nie- 
szczęśliwej szeregu opatrunków, pozosta- 
wił ją pod opieką dzieci, 

W związku z owem zajściem policja 
aresztowała dwie osoby. (R) 


WYSTĘP NOŻOWNIKÓW, 


Na powracającego do domu 26-letnie. 
go Kiwe Abramowicza, zamieszkałego 
przy ul. Zachodniej 10, napadło dwóch o- 
sobników, uzbrojonych w noże, którzy 
wszczęli z nim sprzeczkę, podczas któ- 
rej zadali mu szereg ran nożem w piersi 
i głowę. 

Na wszczęty alarm przez rannego na- 
pastnicy zbiegli Przechodnie zawczwa. 
li lekarza pogotowia ratunkowego, który 
po udzieleniu pomocy odwiózł rannego do 
szpitala Poznańskich w stanie ciężkim 


Z DRABINY. 

W dniu wczorajszym monter P.A.S,T.-y, 
17-letni Zygmunt Szalman, podczas na- 
prawiania przewodników telefonicznych 
przy zbiegu ulic Zielonej i 28 p. Strzel- 
ców Kaniowskich w Łodzi, wskutek po. 
ruszenia drabiny przez jednego z przecho- 
dniów, spadł z wysokości jednego piętra 
i uległ złamaniu nogi. 


Zawezwany lekarz pogotowia ratun- 
kowego po udzieleniu nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy, odwiózł go do domu, 
gdzie pozostawił pod opieką rodziców.(R) | 


| 
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Siadł na ławie, 
wia z obrońcą swoim z urzędu, 


Kłania się znaj którzy” zu nie było nikogo, ale po chwili 
«grze tx SE adossła córka stróżki Stanisława 


wypełnili salę, 

Któż jest ów oskarżony? Na- 
zywa się Walenty Milewski, ma 43 
lata, ukończył szkołę powszechną 
z zawodu jest kelnerem, Nie ma 
przeszłości kryminalnej, ale ławę 


zajął pod <iężkiem oskarżeniem |! 


dokonania ohydnełśo mordu na oso- 
bie swej żony Julii Piotrowskiej, 

Poślubił ją przed jedenastu la- 
ty, w 1913 roku Roztrwnnił szyb- 
ko jej posag, sprzedał meble i wte- 
dy zażądał od swojej żony, aby od- 
dała się nierządowi, a on pasorzytu 
jąc, pragnął ciągnąć zyski z heń- 
biącego procederu. 

Nieszczęśliwa odmówiła mężo- 
wi-tyranowi który zmaltretowaną 
i ograbioną z ciężko zapracowane 
go grosza kobietę opuścił. 

Przez długi bardzo czas Milew- 
ski się nie ziawiał lata płynęły, 
Julja pracowała jako służąca, u ob- 
cych ludzi, zarabiając na życie, 

Tymczasem przed rokiem Mi- 


lewski powrócił do swoiei żony, etwem sędziego Rościszewskiego, 


żądał od niej pieniędzy, groził, ele 
Julia odmówiła mu stanowczo i— 
jak twierdzi oskarżony — wygra- 
żała się zemsta swego kochanka, 


Krytycznego dnia 20 kwietnia skazał Walentego Milewskiego na 
szła do stróżki domu. 


r. b, Julja ze 


Okaleczenia i śmierć 
Wypadki przy pracy 


W dniu wczorajszym w fabryce maszyn 
przy zbiegu ulic Andrzeja 1 Gdańskiej, 
należącej do braci Lange, uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi robotnik Rajmund 
Pliszkę, zamieszkały przy ulicy Okrzei 7, 
któremu maszyna zśniotła dwa palce u 
prawej ręki. 


Lekarz pogotowia ratunkowego, po ua 
dzieleniu nieszczęśliwemu pomocy, od- 
wiózł go do domu. 


. * 


W dniu wczorajszym w fabryce „Wi- 
dzewska manufaktura“, uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi przy pracy ślusarz, 
20-letni Mieczysław Tomaszkiewicz, któ- 
ry został uderzony częścią maszyny w 
śłowę, w momencie, gdy zbliżał się do 
warsztatu tkackiego. 


sm | WTZ 


diekierą rozpłałał głowę dziewczynie 
Krwawa zbrodnia zakochanego młodzieńca 


W piątek, 17 grudnia w godzi- 
nach południowych został Prze- 


myśl wstrząsnięty wiadomością o | była policja i pogotowie ratunkowe 
dokona-|Stefanję w stanie 


strasznem morderstwie 
nem w jednej z kamienic przy ul. 
Kopernika, w mieszkaniu zamie- 
szkałem przez rodzinę Mospanów. 

Sprawa tego wstnząsającego zda 
rzenia przedstawia się następująco: 

W godzinach rannych, kiedy 
stary Mospan, handlujący starzy- 
zną, udał się na targ, w domu po- 
zostało 4-ro jego nieletnich dzieci 
z najstarszą córką Stefanją, zajętą 
w dniu tym praniem bielizny, +- 
Młodsze rodzeństwo rozeszło ' się 
w międzyczasie po sąsiadach, Tak 
było mniej więcej do godziny 12 w 
południe. Kiedy bowiem o tej po- 
rze jeden z braci Stefanji wszedł 
do kuchni oczom jego przedstawił 
się straszny widok, 

Na podłodze w kałuży krwi le- 
żała Stefanja z okropnie zmasakro 
waną głową, dającą bardzo słabe 
oznaki życia. 


| 


Iny „twierdzi jednek, że nie miał o godz, 8 min. 15 „Madame Sans-Gene" 
(zamiaru pozbawić życia, swą mał-| z Marją Przybyłko.Potocką. 
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Odpowie Ci jasno na wszelkie pytania 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 


. dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i 
: Rolnictwa wraz z w. m, Gdańskiem 


wydawnictwo: T-wa Reklamy Międzynarodowej, 
jen. repr. RUDOLF MOSSE, Warszawa, 


Marszałkowska 124 
Do nakycia w księgarniach i wydawnictwie. 


żywo rozma-|nr. 6 w Alei Róż, aby pożyczyć| 


trochę kartofli. W mieszkaniu zrají 


Jagielska, 

Gdy Julja siedziała nad koszy- 
kiem i wybierała kartofle wpadł 
nagle mąż jej Walenty Milewski, 
rzucił się na nią z nożem, zadając 
jej kilka uderzeń 

Jagielska wszczęła alarm, Mi- 
lewski, który już wybiegł na ulicę 
został aresztowany i osadzony w 
więzieniu, 

Wskutek odniesionych ran że- 
na jego niebawem zmarła, 

Oskarżony przyznaje się do wi-| 


żonkę, wyjaśnia, że Julja nie chcia| 


ła się z nim spotkać odgrażała się 


zemstą swego kochanika. 

Cały szereg świadków dał są- 
dowi możność poznania Milewskie 
go, pijaka, który chorobą wene.. 
ryczną zaraził swą żonę. 

Nikczemny zbrodniarz poniósł 
zasłużoną karę. 

Sąd okręgowy pod przewodni- 


przy udziale sędziów Lorentowicza 
i EordadoWakiTE po wysłucha- 
niu głosów podprokuratora Mer- 
mana i obrońcy adw. Zdanowicza, 


5 lat ciężkiego więzienia. 


Zawezwany lekarz pogotowia, po n- 
dzieleniu pomocy, odwiózł go do domu. 
à 


= 
. 


W fabryce, należącej do Oskara Kin- 
dlera w Pabjanicach, został schwycony 
przez pas transmisyjny robotnik, 60-letni 
Roman Muszyński, zamieszkały w Pabja- 
nicach, przy ul. Sienkiewicza 9. 

Gdy wypadek spostrzeżono, motor zo- 
stał natychmiast zatrzymany, jednakże z 
pomiędzy transmisji robotnicy wyjęli już 
zniekształcone zwłoki nieostrożneśo ko- 
legi 

Zawezwany lekarz kasy chorych stwier. 
dził zgon Muszyńskiego wskutek zmiażdże 
nia klatki piersiowej i głowy. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia, po- 
licja wydała zwłoki tragicznie zmarjeśo 
robotnika najbliższej rodzinie. (R) 


Na alarm chłopca zbiegli się 
sąsiedzi, Po pewnym czasie przy- 


beznadziejnym 
przewieziono do szpitała, gdzie do- 
śorywa. Na zapytanie jednego z 
agentów, który ją pytał o sprawcę 
Seat, zdołała wymówić słowo Sta 
szek! 


Co dó tego Staśka, który 
był czeladnikiem u jednego z rzeź- 
ników Piecha i którego nazwiska! 
nie udało się na razie stwierdzić, 
to skonstatowano, że od dłuższego 
czasu w Mospanównej się kochał, 
lecz bez wzajemności, gdyż Stefa- 
nja była narzeczoną jakieśoś mary- 
narza, 


Staszek, kierowany zazdrością 
często się odśrażał, że Mospanów- 
nę zamorduje, co też przy pomocy 
siekiery uskutecznił. 


Po strasznym czynie 


zbiegł. 


sprawca 


P. 
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Z powodu przedwczesnej Śmierci 


To. 


Marji Kożmińskiej 


stroskanemu koledze i współtowarzyszowi pracy panu 
Zygmuntowi Koźmińskiemu wyrażają serdeczne współ- 


Pracownicy W-łn Wpł. Ob. Kasy Chorych m. Łodzi. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI teatru popularnego, pod reżyserją Stani. 

Dziś, na ostatniem przedstawieniu | sława Dębicza. 
przedświątecznem, ukaże się po cenach Bilety na wszystkie przedstawienia 
najniższych (od 50 groszy do 3 zł. 50 gr,) | Świąteczne już do nabycia w kasie tea- 
„Gdybym chciała”, tru od godz, 11-ej rano do 2-ej i od S-ej 

Repertuar Świąteczny zapowiada na| do 10-ej wieczór. 
pierwszy dzień świąt jedno przedstawienie] ROBOTNICZY TEATR POPULARNY 

w sali Geyera. 

W pierwszy i drugi dzień świąt Bo» 
żego Narodzenia o godz, 8,ej wieczorer 
„Grube ryby”, komedja w 3 aktach M. Ba 
łuckiego, 

W drugi dzień świąt o godz. 3-ej pò 
południu „Wesoła spółka”, krotochwila w 
3 aktach, 

„KOLENDY POLSKIE". 

Dziś, t, |. w czwartek, dnia 23 grudnia 
r. b., staraniem wydziału oświaty i kul- 
tury, w miejskim kinematografie oświato- 
wym przy Wodnym Rynku odbędzie się 
ostatni z drugiego cyklu wykładów popu- 
larnych, organizowanych dla szerokicb 
rzesz pracujących. Mianowicie p, W. 
Jakóbczyk wygłosi odczyt „O kolendach 
polskich”, zaś podczas odczytu wykonane 
będą produkcje śpiewne. 

Początek o godzinie 7.ej wieczór 
Wejście kosztuje 10 groszy, bezrobotni — 


Drugi dzień świąt (niedziala) o godz. 
3 min. 30 po południu, po cenach zniżo- 
nych „Cały dzień bez kłamstwa”. 

Wieczorem „Madame Sans.Gene" 
Marją Przybyłko-Potocką. 

Poniedziałek, wtorek i środę — osta- 
tnie wieczorowe występy Marji Przybył- 
ko.Potockiej „Madame Sans-Gene", 

Bilety ulgowe ważne będą na przed- 
stawienia poniedziałkowe i wtorkowe. 

W piątek przyszłego tygodnia prem- 
jera 3-aktowej sensacyjnej komedji ame- 
rykańskiej, autora „Całego dnia bez kłam 
stwa", Montgomery'ego p. t. „Tajemnica 
powodzenia". Reżyseruje Wł. Ryszkow- 
ski, 


z 


TEATR POPULARNY. 
Dziś ostatnie przedstawienie „Tańca 
szczęścia* po cenach najniższych (od 80 


„d J. 
£r a yR nieczynny. za okazaniem legitymacji — za wejście 
nie cą. 
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY 


OPERETKA WIEDEŃSKA. 
Dziś, w czwartek, 23 b. m., jako osta. 
tnie z tanich przedstawień, wystawione 
będzie „Dziewczę z Holandji", 

W piątek przedstawienie zawieszone. 

W święta wystawiony będzie „Nieto. 
perz“ Straussa. 

Dla dzieci „Czerwony kapturek" pod 
reżyserją dyrektora Zejmana. Pierwsze 
przedstawienie dla dzieci odbędzie się w 
sobotę, dnia 25 b, m. o godz. 11 przed 
poludniem, 


EENM E ren 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


20.30—22.00 — Koncert wieczorny, Wy: 
konawcy: powiększona orkiestra P, R 
pod dyr. Józefa OQzimińskiego, Stani. 
sława Argasińska (śpiew), Lidja Wro- 


TEATRU POPULARNEGO. 

W sobotę i w niedzielę o godz. 3.30 
po południu towarzystwo Moniuszki wy- 
stawia w teatrze popularnym siłami wła- 
snemi, pod reżyserją dyr. Pilarskiego, 
tradycyjne „Betleem Polskie* L, Rydla. 
Kierownictwo muzyczne spoczywa w rę- 
kach prof, Karola Prosnaka. Tańce ukła. 
du baletmistrza Majewskiego. Wieczorem 
przedstawienie świąteczne wypełni pełna 
humoru krotochwiła w trzech aktach p, t, 
„Wesoła spółka* w wykonaniu artystów 


Wobec licznych zapytań ze strony ra- 
djosłuchaczy, możemy zakomunikować, 
po sprawdzeniu żródła, że podczas nad- 
chodzących świąt Bożego Narodzenia ra- 


djostacja warszawska nie przerywa swo- cka (harfa) i Edmund Wojakowski 
ich audycji. (fet), 
W wigilję Bożego Narodzenia o godz, 1. Mozart: Uwertura do op. „We. 


17 nadany będzie program gwiazdkowy 
dla dzieci, o godz. 20 m. 30 koncert oko- 
licznościowy, złożony z kolend. 

W pierwszy dzień świąt, również o 
godz, 17 program dła dzieci, o godz. 20.30 
program dla dorosłych. 

W drugi dzień świąt normalna audy- 
cja, 

WARSZAWA (fala 400 mtr.) 
15.00—15.15 — Komtmikat gospodarczy, 
17.00—17.25 — Odczyt p. t. „Ogórki dział 

kowe“ (dział „Rolnictwo*”), wygłosi 

prof, Edmund Jankowski. 
17.30—18.55 Koncert popołudniowy. 

Wykonawcy: orkiestra P. R., pod dyr. 

prof. Jana Dworakowskiego, Helena 

Beagday-Cywińska (fort.) i Helena Li. 

powska (śpiew), 

1. a) Ryszard Strauss: Marsz ka- 
waleryjski, b) Siede; Intermezzo „O- 
daliska™", c) Onesti: Serenada — wyko- 
na orkiestra. 

2, Catalani; Arja z op. „La Wal. 
ly“ — odśpiewa p. H. Lipowska. 

3, a) Rachmaninow: Elegia, b) Ba- 
łakirew: Islamei — wykona p. H. Beag 
day-Cywińska, 


sele Figara" — wykona orkiestra. 

2, Mozart: Andantino z koncertu 
na flet i harfę z tow. orkiestry — wy. 
konają pp. E. Wojakowski i L. Wro- 
cka. 

3. Mozart; Serenada: (Eine kleine 

Nachtmusik). I Allegro, IL. Romans, 
IL Menuet, IV. Rondo-Finale. Wy. 
kona orkiestra. 

4. Beethoven: a) Błaganie, b) Mi- 
łość bliźniego, c) O śmierci — odśpie- 
wa p. St. Argasińska. 

5. Beethoven: a) Niebiosa hymnem 
Stwórcę sławią, b) Mą pieśnią — Bóg, 
c) Pieśń pokutna — odśpiewa p. St. 
Argasińska. 

PRAGA (fala 348,9 mtr.) 
11.00—11.40 — Poranek muzyczny: 
16.30—17.30 — Koncert. 

20,02 — Koncert wieczorny. 
21,00, — Kolendy. 
RZYM (fala 422.6 mtr.) 


$ 17.15 — Koncert. 
| 21.00 — Transmisja z teatru. 


| PARYŻ (fala 447.8 mtr.) 


EE m M A | m 


4. a) Czajkowski: Romans z op. 5, | 12.30—14.00 — Koncert orkiestry orkie. 
b) Mikołajewski: Tabakierka z kuran- stry Locatelli. 
tami — wykona orkiestra. 16.30 — Giełda paryska i giełda z Chi. 
6. a) Meyerbeer: Arja z op, „Hugeno- cago, 
ci”, b) Friemann: 2 pieśni: 1) Dziew- 17.35 p- Ceny z rynków Londynu i Nowe 
czynka, 2) W senną noc majową — go Jorku. 


odśpiewa p. H. Lipowska, 

7. Chopin; a) Fantazja F.moll, b) 
Walc A-moll, c) Mązurek Cis-mofl, 
Wykona p. H. Beagday-Cywińska, 

19,00—19.25 — Odczyt p, t. „Przeszłość 
w bajce”, wygłosi prof, Stanisław Po- 
niatowski. j 

19,30—19,45 — Komunik rolniczy; 

19.45—19,55 — Rozmaitości. 

19.55—20.20 — Odczyt pl.t. „Co robi zwią 
zek przeciwgruźliczy dla walki z gru- 
źlicą?”*, (dział „Medycyna—higjena'), 
wygłosi dr. Stanisław Paradistal, 


) 


| 


19.40 — Rozmaitości. 
20,00 — Komunikaty agencji Havasa 
20,45—22.30 — Koncert. 
BERLIN (fala 483.9 mtr.) 
16.30—19.00 — Koncert orkiestry Ottona 
Kermbacha. 
20,00 — „Madame 
Giocomo Puccini. 
22.30—24.30 — Muzyka taneczna. 
WIEDEŃ (fala 517,2 mtr.) 
16.15 — Koncert popołudniowy. 
20.45 — Koncert. 


Butterfly", muzyka 


„GLOS POLSKI” 
Lódź 
28 grudnia 1926, r. 


GAZETA 
Śruba podatkowa dzi 


ala 


Jednoczesne spłacanie zaległości podatkowych | 
i podatków bieżacych przyczyni się „do zupełnej 
pauperyzacji naszego społeczeństwa 


Obecny minister skarbu już kil- 
kalcrotnie przyznał, iż ludność miej 
ska jest przeciążona podatkiem a 
szczególnie ciężarami podatkowy- 
mi, powstałymi za czasów rządów 
Grabskiego, Prof. Kemmerer, po- 
wołany przez obecny rząd do zba- 
damia sytuacji gospodarczej Polski, 
poradził skreślić stare zaległości 
podatkowe, powstałe za czasów 
Grabskiego, a tylko bieżące podat- 
ki energicznie ściągać, Obecny mi- 
mister skarbu wydał nawet w po- 
czątkach swego urzędowania okól. 
nik w sprawie odpisywenia zale- 
głości podatkowych. Obecnie je- 
dnak wszystko się zmieniło, 

Od pewnego czasu jesteśmy bo- 
wiem znowu świadkami energicz- 
nej, bezwzględnej egzekucji podat- 
kowej i to nietylko podatków bie- 
żących, lecz głównie starych zale- 
głości. Nie dzieje się to bez wyra- 
źnego pulecenia ministerstwa skar- 
bu. Również w sprewie umarzania 
zaległości podatkowych zaszła 
zmiama na gorsze, Jak bowiem wia- 
domo, wolno obecnie władzy skar- 
bowej umarzać tylko takie podatki, 
które się okażą nieściągalnymi z 
powodu braku majątku, Obecnie 
obowiązujące ustawy przewidują 
wprawdzie, iż zaległości podatko- 
we należy również wtedy umarzać, 
kiedy przymusowe ściągnięcie 
tychże meleżytości zagraża egzy- 
stencji podatnika, W myśl obowią- 


zującej ustawy przysługuje zatem. 


władzy podatkowej prawo umarza- 
nia zaległości podatkowych nie tyl- 
ko wtedy, kiedy podatek jest nie- 


ściągalny, lecz tekże wtedy kiedy 


podatek byłby ściągalny, jednak z 
zupełną ruiną egzystencji podatni- 
ka. Kiedy egzystencja podatnika 
jest egzekucją podatkową zagrożo- 
na o tem oczywiście decyduje swo- 
bodna ocena włsdzy podatkowej. 
Obecnie orzekło min. skarbu, iż 
egzystencja podatnika jest tylko 
wtedy egzekucją podatkową zagro- 
żona, gdy podatek okaże się nie- 
ściągałny. Okólnik ten jest niczem 
innem, jak przekreśleniem przepi- 
sów ustawy o odpiszniu zaległeści 
podatkowych z powodh zagrożonej 
egzystencji podatnika. Wbrew o- 
pinji prof. Kemmerera obostrzył 
zatem obecny minister skarbu eg- 
zekucję zaległości podatkowych 
zamiast ją łagodzić, 


Jesteśmy teraz przeto świ:dłca. |; 


mi wprost tragicznej sytuacji u e- 
konomicznie zniszczonych pcdat- 
ników, którym władza podatkowa 
odbiera za podatki ostatnie resztki 
mienia, nieodzowne im do utrzy» 
mania siebie i rodziny, 

Naigcrzej przedstawia się ta 


sprawa z podatkiem majątkowym. 98 ust 
Jedyna ta ustawa podatkowe nie |wym. 


upoważnia władzy podatlbowej do 
odpisania poda'ku z powodu zagro 
żonej egzystencji podatnika, cho- 
ciaż właśnie przy tym podatku jest 
taki przepis nafbardziej konieczny, 
Podstawą wymiaru pod:tku mająt- 
kowe jest bowiem stan majatko- 
wy zr. 1923. Podatek ten z:ś ścią- 
ga się dopiero obecnie, a raczej be- 
dzie się ściągać w r. 1927 a zatem 
w 4 lala później. Nie trzeba donje- 
ro przedstawić jakie zmiany gospo- 


r. 1923 był magnatem, może dzisiaj 
być osżatnim żebrakiem, Czyż nie 
wymaga prymitywne poczucie spna 
wiedliwości i słaszności uwaględ. 
nienia tych zmian gospodarczych 
przy egzekucji poda'ku melątko- 
wego, Czyż jest rzeczą słuszną. 
aby raz wymierzony podatek msjąt 
kowy bezwzględnie ściągać, choć- | 
by podatnikowi odebrano w ten 
sposób ostatni kęs chleba od ust. 
Ustawa ta wym:ga stanowczo 
zmiany w tym kierunku aby rő- 
wnież podatek majątlcowy można 
było umorzyć w tych wypadkach, 
gdy egzekucja tego podatku sifra- 
ża egzystencji podatnika, Zmiana 
ta powinmaby jalknajrychlej nastą- 
pić, jeżeli nie z inicjstywy rządu 
to z inicjatywy sejmu, 
Bezwzględnem  przyciśnięciem 


| 


| 


śruby podatkowej można wipraw- 
dzie bez zmiany obowiązujących u- 
staw przez pewien jeszcze czas u- 
zyskać znaczne wpływy podatko- 
we. Polityka ta musi się jedneik 
przyczynić do jeszcze większej 
pauperyzacji naszego spcłeczeń- 
stwa i wywołać lermen:y dla pań- 
stwa wcale niez:rowe, 

Wśród obecnych warunków nie 
mogą pod! tnicy równccżeśnie spła- 
cać zaległości podatkowych i po- 
datków bieżących. Przekracza to 
bowiem siłę podatkową podatni- 
ków, Gdy jednak obecny mini- 
ster skarbu nie ckazuje w prakty- 
ce zbytniego zrozumienie dla obe- 
cnej ciężkiej sytuacji podstników. 
powinien sejm tą sprawą jaknajry- 
chlej się zająć, 3 

Dr. L, M. 


Sprzedaż skontiskowanych wyrobów tytoniowych 


odbywać się hedzie w 


Ministerstwo skarbu wydało in- 
strukcje w sprawie postępowania 
ze skonfiskowanymi przedmiotami 
monopolu tytoniowego. Instrukcja 
ta kasuje obowiązujące dotychczas 
różne wydane w tej sprawie prze- 
pisy, 


Od chwili tej wyroby tytoniowe 
monopolowe tj. wytworzone w pań 
stwowych fabrykach wyrobów ty- 
toniowych i obięte cennikiem de- 
talicznej sprzedaży wyrobów tyta- 
niowych, jak również wyroby tyu:- 
toniowe zagranicznego pochodze- 
gia, wprowadzone przez państwo- 
wy monopol tytoniowy do sprze- 

aży na obszarze państwa. į zao- 
patrzonć w znaki monopolowe, 
które zostały przez władze skar- 
bowe skonfiskowane, będą sprze- 
dawane miejscowym  upoważnio. 


| 


skieuach iyioniowyech 


nym sprzedawcom tytoniowym, a 
w p'erwszym rzędzie detalistom, 

Wyroby te będą sprzedawane 

po taryłowej cenie detalicznej sprze 

aży, z potrąceniem obow ązują- 
cego w chwili tej sprzedaży ra- 
batu handlowego, zwiększonego o 
5 proc. 

Sprzedaż jednak odbywać się 
może dopiero wtenczas, jeżeli wy- 
roby tytoniowe ulegające konfiska 
cie. nie noszą żadnego śladu uszko 
dzenia i g ile nie wykazują cec 
przesterzenia jak np. brak aróma- 
tu, zanachu lub właściwego kolo- 
ru. W razie jeśli zajęte wyroby 
tytoniowe nie nadaja się do sprze- 
daży z powodów wyżej określon., 
lub jeżeli ich z innych powodów 
nie można sprzedać, wyroby te bę- 
dą przekazane monopolowi tyto- 
niow emu. 


—oho=— 


Grożące Kary 
za niewykupienie świadectw przemysłowych 


Z dniem 3i-ym grudnia r. b. 


na rok 


1927 


dzi puzedsiębiorstwo lub wykony- 


upływa termin wykupienia właści. wa zajęcie nie nabywsży właściwe- 
jwego świadectwa przemysłowego, go świadectwa przemysłowego, t- 
dla przedsięb'orstw handlowych i legnie karze śrzywny od 3 do 20 
przemysłowych, oraz tych wszyst- krotnej sumy  nieuiszczonej za 
kich osób których ustawa o poda- św'adectwa", 

iku przemysłowym w tym wzglę- Ponadto w myśl art. 112 wyżej 
zie obowiązuje. przytoczonej ustawy. przeds'ębior= 

Termin ten przedłużony nie bę- stwa prowadzone bez św adectwa 
będzie, należy więc się pośpieszyć przemysłowego mogą ulec zamknię- 
i zaopatrzyć w świadectwo prze- ciu. 
mysłowe wcześniej, by uniknąć kar W interesie zatem płatników 
które przez władze skarbowe bę- podatku pnzemysłoweśo leży, by 
dą nakładane po przeprowadzeniu spraw wykupu nie odkładć, lecz 
lustracji przedsiębiorstw. |jakna'szybciej je załatwić, 

Kara ta jest dwojaka, Kara za| Termin lustracji przedsiębiorstw 
zwłokę po 4 proc. miesięcznie, i handlowych i przemysłowych, któ- 
kara, której ulegają płatnicy po- ry upływa w dniu 14 stycznia roku 
dstku przemysłowego w myśl art. przyszłego, na skutek usilnych sta- 
awy o podatku przemysło- rań sfer zainteresowanych ma być 

|przez ministerstwo skarbu przesu. 
-Kto prowa- nięfy. 


Tarapaty finansowe 
łódzkiej Kasy chorych 


Na ostatniem posiedzeniu ko-|wpłacając z tytułu składek. 
misii finansowo - gospodarczej ka-| Prócz tego kasa chorych będzie 
sy chorych, rozpatrywano plan fi. muc'ała wvnłacić pracownik, pod- 
jnansowy tej instvtuci: (,wyżkę w wysokości 10 proc. któ- 

Z wygłoszonego referatu wvni- rą otrzymal: pracownicy pzństwa- 
ka, że w ostatnim okresie z powo- wi, oraz przyznsć podwyżki ja- 
du wzrostu bezrobocia w przemy- kich domagają się wszvsikie zwią- 


Artykuł ten glosi: 


śle włókienniczym i w innych z2- 


darcze n*stąpiły u nas w ciągu 4 wodach nastąpił „kryzys w kasie 
lat. W żadnym «kresie czasu nie cory Kon zyć wać de e 

i n : początku r. b. a będzie o ecnie 
nastapila taka fuktuacja stosun- | ftem gorszy że bezrobotni mają 
ków gospedarczych u poszczegól- 


: Á prawo korzystać ze świadczeń ka- 
nych podatników, jak właśnie w jsy chorych wciągu 50 tygodni za- 


ciagu 4 lat. Ten, który jeszcze w imiast dotychfzasowych 39 nic nie 


| 


zki, na terenie kasy chorych, 
Dyskusja nad sposohem wybr- 
nięcia z deficytu i zredukowaniu 
wydatków trwała przez czas dłuż- 
szy, i w rezultacie uchwelono, iż 
komisja opracuje odpowiednie wnio 
ski, które bedą tematem obrad na 
następnem posiedzeniu. {b} 


Znowu wielkau 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
23 grudnia 1926 r. 
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padtość złośliwego dłużnika 


Regulować chce swe zobowiazania wohze 
kunców łódzkich... po roku 


Do szeregu złośliwych upadło- być w sądzie tarnowskim audjenefi 
ści, ośłoszonych osłatnio przez fir- ugodowej przeciwko ugodzie i wy 
my zamiejscowe, które to upadło- delegować do Tarnowa kierownika 
ści wytwarzają nielednokrotnie po. wydziału ochrony kredytu dra 
ważną sytuację dla zainteresowa- Markowicza. 
nvch finm kupieckich Łodzi, dołą- 
czyło się ostatnio podyktowane złą 
wolą zawieszenie wypłat przez tar- 
nowską firmę „Alter Torn“. 


Drobne kup eclwo 
w komisjach nodafkowych 


—— 


Dłużnik zwracał się do sądu o 
ugodę i zaproponowł regulację 
na 25 procent należności płatne do 
roku po zatwierdzeniu ugody przez y 
sąd. 


W wyn'ku interwencji, pod'ętej 
swoim czasie przez | stowarzy- 
szenie kupców - detslistów wo'ew. 
W związku z temi propozycja- łódzkieśo u prezesa izby skarbo- 
mi odbyło sie walne zebranie łódz- wei — otrzymują przedstawiciele 
kich wierzycieli zainteresowanych drobneso kupiectws swych repre- 
w tej sprawie. W dyskusji szereg zentantów w komisji da spraw po- 
mówców stwierdził, że akcia pod-|datku obrotowego, w charakterze 
ięta przez wydział ochrony kredy- rzeczoznawców. 
tu przy stowarzyszeniu kupców w| W związku z tem przygotowuje 
Łodzi winna póiść w kierunku od- już stowarzyszenie kupców - deta- 
rzucenia proponowanej przez dhiż- listów listy swych kandydatów, 
nika ugody, ponieważ istnieją do-: które przesłane zostaną do naczel- 
wody złej woli, której tolerować |ników urzędów skarbowych, tek 
nie nsleży, aby z dn, t stycznia 1927 r, mogli 
W wyniku tej dyskusji postano- oni już brać udział w posiedzeniach 
wiono głosować ma mającej się od- komisji. 
———0000 


Dolar bez zmiany 


Dzień wczorajszy nie przyniósł dzi dolar:m; obracano po 9,00 w 
żadnej zmiany na rynku walut ob- płaceniu 9.00 i pół w oddawaniu, 
cych, rynku warszawskiego dono- 
szą o kursie 900 i pół w płeceniu 
9,01 w oddawaniu, Bank Polski o 
giełdy walutowej w Warszawie nie fiarwie nadal za dolzra zł. 8,95, 


wykazeły zmian w porównaniu z| Na giełdzie akcyjnej kursy 
notowaniami z dnia poprzedniego, wczorajsze nie różniły się zupełnie 
W obrotach prywatnych w Ło- od notowań wtorkowych. 


Rynek pienieżny 
(ebuła Urzędowe Giełdy Pien:gźnoj Ciel d4C/OWA 


W Łodzi, Bank Dyskontowy 10.20 420! 


r Bank Polski 81.50—81.25—81.50 
o 
Łódź, dn. 22 grudnia 1926. Bank Zj. Ziem Polskich 1,50 


Notowania oficjalne wczorajszej 


Dolary 9.— Bank Handlowy 3—3.10 
Pożyczka dolarowa 80 — Bank Spółdzielczy 90 
7 kolejowa 93.— Bank Zarobkowy 5.50 
MA 5/0 47.75 47.25 Bank Przem. 0.10 
4 i pół proc. Tow. Kr. Puls 4 
Ziem, przedw. 37,25 Drzewo 0.42 


4 i pół proc. obl. Tow. Kred. 


Częstocice 1.15 


m. Warszawy 389.25| Firley 22—23,50 
50/5 obl, Tow. Kred. Wysoka 3 
m. Warszawy 43.75 Nafta 0.20 


Cegielski 13 
Modrzejów 3—3.70 
Ostrowieckie 8:10—8,30 
Rudzki 1,.10—1,11 
Ursus 1.05 
Żyrardów 10.60 
Haberbusch 68 
Kijewski 0.18 
Brown Bovery 1.80 

Siła i Światło 21,50—_21—-21,25 


Garstawska gielda urzędowa 


WARSZAWA. 22 grudnia (Pat) Na 
1siejszej gieldzie urzędowe) notowa 
nia były nastepujace; 

Dolary 8.98 

Belgja -125.55 

Holandia 360.85 36.45 
Londyn 43,74 


N. York 9,00 Cukier 2.80—2.85 
Paryż 86,20, 36 18 Łazy 0.11—0.13 
Praga 26.72 Węgiel 67 50—68 


Szwajcaria 174,40, Nobel 2.15 
Wiedeń 127.44 Lilpop 15.75 
Włochy 40.18 Norblin 93 


Parowozy 0 25—0.26 
Starachowice 1.95—2,02 
Zieleniewski 12.23 
Borkowski 1.12—1,13 
Spirytus 1.60 


mu—— 


Sztokholm —,— 


kołowania złofeno; 


W dniu 22 grudnia 1928 r, 
Za 100 złotych: 


SUrYCh b 57,50 ; i. à 
erli 636—4684 Infnw? 
wypina Warszawę 45.45- 67 lotowznia piekny? Y Pariu. 
ń 4 58—62 ; 
pozon K wind A ORR PARYZ, 22 grudnia (Pat) Zam 


na Warszawę 56.98—57,12 smogia grady 


Wiedeń czeki 75:27 — 73 72 Londyn 122 10 
w banknoty 78.50—79.50 N. jork 25 16 
Londyn 43,50 Belaja 550,50 
n intinn yni Hiszpanja 582, — 
Notowania piełdowe w Londynie Ai moa 
LONDYN. grudnia 22 — (Pat, Szwajcarja 436 50 
Zamknięcie gieldy, Hołandja 10.08 
Nowy-jork 4,85.9|52 
Holandja O F) i 
Francja 122,— (rzędow: giełda alaisia, 
Beēigiä 54 583 £0 
W locny 119,25 GDANSK, 22 grudnia — (Pati 
Niemcy 20.56 50 Va dzis ejszem zebramu vieldv odąń* 
Wieceń 34.57 skiej notowano w 4. ldźnach adańsxich 
Prasa 16 5]1 100 złot 
LEI. Lek G tych polsk. 56,98—57.12 
wspo Po 2) Telęyraticzna wypłatą na: 
pPoriugalja 2.93 Berlin 122572 — 122.678 
Dania 183.21 Warszawę 56.93—57 10 
Szwecja 18.15.1|3 Londyn 24.96 54 
Norwegja 19.50.50 Warszawa 43,50 
Helsingtors 192.55 Rumunja 12% 
Praga 15875 Niemcy == 


Nadużycia w tomaszowskiej kasie chorych 
Rozwiązanie zarządu i wydalenie dyrektora 


Komisja rewizyjna kasy chorych!znalazła cały szereg innych uchys |*; 
rewizji |bień i spisała protokół, który spe- 
wszelkich dokumentów i ksiąg, i|cjalna delegacia odwiozła do War- 
podczas tego wykryła cały szereg|szawy do okręgowego urzędu ubez R 
nadużyć, popełnionych przez dyrek |pieczeń. 


w Tomaszowie dokonała 


tora tej kasy p. Pałkowskiego. 


Komisja rewizyjna znalazła pi-|bezpieczeń wysłał do Tomaszowa 
smo okresowego urzędu ubezpie-ykomisję, 
czeń w Warszawie, które anuluje |stwierdziła, 


umowę z dyrektorem Pałkowskim 


co do wysokości pobieranej, przez|głównego urzędu ubezpieczeń za- 
niego pensji i zmienia mu kategorję|rząd kasy chorych został rozwiąza 
5 na 6. Otóż p. Pawłowski pismo|jny, a na jego miejsce wyznaczono 
zarządem kasy i|komisarza rządowego, zaś dyrek- 
pobierał po-|tor Pawłowski został zwolniony z 


to ukrył przed 

przez dłuższy czas 

przednią pensję, 
Prócz tego komisja 


Za chlebem 


Wzrost emigracji zarobkowej z Polski 


Według danych, ustalonych] półroczu r. b. wyemigrowało 83 
przez państwowy urząd emigracyj-|tys. 341 osób, w czem 81 proc. w 
ny, emigracja z Polski wzrosła w|poszukiwaniu pracy, Do Niemiec 
stosunku do roku ubiegłego bar-'wyjechało 40,937 osób, do Fran- 
dzo silnie, Gdy w roku 1925 opu- cj: 39561, do Danji 997, do Belgii 
ściło Polskę 81,218 osób to już w 887, do Rumunji 39%, do innych 
pierwszej połowie r. b, cyfra ta krajów Europy 563 osoby. 


skoczyła aż do 110,378 osób. 
skich 


przedstawia się następująco: 


ne kraje zamorskie 892, 
Do krajów Europy w pierwszem 


ZAMA NEDZNICY 


Dziś i dni następnych! 


> >2)Ą | 


Szlagier nad Szlagierami! 


W ROLACH GŁÓWNYCH 


GABRIEL GABRIO 


(Jean Valjean) 


JAN TOULOUT 
(Javert) 


rewizyjnałdowania, 
——ogo— 


Z tej liczby do krajów zamor- kiwaniu pracy najwięcej osób wy- 
wyemigrowało 27,037 osób, jeżdża do pracy na roli (ponad 70 
w czem 74 proc. w poszukiwaniu proc.) 
pracy Według krajów ruch ten przemysłowi, którzy wraz z górni- 
, [kami stanowią 10 — 20 proc. 
Stany Zjednoczone 3,297 osób, ne zawody wykazują znikomy od- 
Kanada 9.701, Brazylja 1,371, Ar-. setek, | 
gentyna 6.569, Palestyna 5,207, in-| 
migracyjny wykazuje w początku 
wiosny (marzec — kwiecień), 


PAUL JORGE 
(Biskup Myriel) 


lofnictwo niemieckie 


„Morning Post", która z uwa- 
śą śledzi postępy niemieckiego lot- 
|mictwa, pisze, iż niemiecka polity- 
jka lotnicza jest doniosłem marzę- 
dziem dla podboju gospodarczego 
osji sowieckiej, Lotnisko w Kró- 
lewcu, który w ostatnich czasach 
stał się głośnym w polityce mię- 
dzynarodowej z powodu sporów 
o rozbrojenie tej groźnej twierdzy, 
jest ważnym portem komunikacji 
między Niemcami a Rosia sowie- 


Na skutek powyższego, urząd u- 


która powyższe fakty, 


Wreszcie na skutek polecenia: 


Królewtec położony jest w po- 
łowie drogi między Berlinem a Mo- 
skwą i z tego powodu iako stacia 
przeładunkowa otoczony jest szcze 
gólną troska. 

Niemcy, niemal że otwarcie 
przyznają się do swych zamiarów 


pracy bez jakiegokolwiek odsziko- 


23.X11. — GŁOS POLSKI — 1926 


Damy” 


Niesłychanie zagadkowa sprawa 
śmierci ś. p. Wacława Stefanusa, 
oficera 14 p. uł, we Lwowie, zna- 
lezionego w pierwsze święto Bo- 
żego Narodzenią w r, 1923 w łóż- 
ku z przestrzelonem sercem w swo 
jem mieszkaniu przy ul. Ossoliń- 
skich 11 we Lwowie, staje się zno- 
wu aktualna i są pewne dane; 
wskazujące, że ta krwawa trage- 
dja znowu będzie 
szerokie koła publiczności zwła- 
szczą ze ster t. zw, złotej 4 pozła- 
canej młodzieży 

Oto jak się dowiadujemy, pro- 
wadzący od lat trzech niezmordo- 
wanie śledztwo sędzia Witoszyń- 
ski natknął się na pewne, na razie 
bardzo delikatne ale doniosłej wa- 
gi momenty, które niedwuznacznie 


podbicia Rosji przez komunikację wskazują, iż Ś, p. Stefanus zginął 


na obczyznę 


przyniosły im tylko korzyści, Za- 
miast trącić pieniądze na kosztow- 
'ne zbrojenia Niemcy obróciły wiel. 
kie pieniądze na założenie handło- 
wych linji powietrznych, które słu- 
żą do ekspansji handlu, 

| Przegraliśmy wojnę woiskową 
; — mówią Niemcy — ale wygrywa- 
|my wojnę handlową. Dzięki pomo- 
|cy niemieckiej Rosja zdołała rozbn. 
dować swe lotniska w takich roz- 
|miarach, o których własnemi siłami 
marzyć nawetby nie mogła. 


Z pośród emigrantów w poszu- 


następnie idą. robotnicy! stwo niemieckiej 


|czej „Morning Post" przepowiada. 


LX nikacji lotniczej, w której st. 
Największą frekwencję ruch e- s żaka 
ropejskiego opanowane będą przez 
niemieckie linje lotniaze, 
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Najwspanialsze arcydzieło filmowe 


nowej wersji 
filmowej 


Victora HUGO ~” 8 
a iż; ZA 

| A h) 
SANDRA MILOWANOW | 


(Fantina i Hozetta) 


S. SAILLARD 
(Thenardier) 


Reżyserował: Henryk Tescourt. Kierownik artystyczny: Louis Naplas. Wytwórnia: Cinć France Films 
z e a 


, 


krajowe i zagraniczne: Gerlain, 
Cótty, Violette, Houbigan, Dralle 
it. d. 7244 


Ceny Konkurencyjne 


1. DRUKER, Zawadzka 11 


URZĘDNICY OTRZYMUJĄ RABAT! 


Karzysiajcie z okazji! 
Tylko w okresie przedświątecznym! 
Towary jedwabne po cenach 
zniżonych we wszelkich gatun- 


kach i kolorach, 7124 
dostać można tylko we firmie 


M. LEWINSON 


Piotrkowska 39, tel. 18-73. 
Skład otwariy bez przerwy obiadowej 


CHZEEECGEGEEEBGE 
Sznefne owłosienie 


na rękach i nogach jak również 
wąsy u pań można usunąć natych- 
miast i bez bólu, dzięki dżyciu 


intarina 1 olejku Antar nowego 


Gwarantowana nieszkodliwość — 
Koszt Kuracit zł. 9, 7039 


Or.Caspary I S-ka Gdańsk, Oddział 6 
EEFEEFFEEFFEFI 


* Redaktor i wydawca: 


Passe-Partout i bilety ulgowe ważne od dnia 27 b.m. 


Początek przedstawień o godz. 5, 7.30 i 10 wiecz. 


u. 


DER. 


Leon Szyfman 


Sanatorium 
i Zakłań kapielowa-leczniczy „SADS 
Kraków, Szujskiego 11. Tel. 12-95, 


przez cały roK otwarte, 


Przyjmuje choroby wewnętrzne (szczeg* 
serca) i nerwowe. Wodolecznictwo, par- 
nia, kapiele kwasowęglowe, elektryczne, 
masaż, naświetlania okłady mułowe i 
td. Staranna djeta w cukrzycy, choro 
bach serca, nerek i przewodu pokar- 
mowego. Djeta tuczna i odtłuszczająca. 
Wziewania kwasowe,  wibroinhalacja 
przeciw astmie i katarom urog odde 
chowych.— Leczenie bólów reumatycz- 
nych i nerwowych. Położenie zaciszne, 
iednak centralne, komfort W każdym 
pokoju zimny i ciepły wodociąg uraz 
telefon Ilość chorych ograniczona, pa 


przeprowadził się na Zieloną 3 
front I-sze piętro. Telefon 6-72 
Godz. przyjęć od 7—9 7273—2 


LEKARZ-DENTYSTA 


S. Sokalski 


ul. Andrzeja 4. Telefon 54-12. 

Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. 6744-1 

SAREE A TET , 
Or. með, 


LK ae 


Choroby skór= Zygmunt 


ne włosów we- Datyner 


neryczne i mo” 
tciowe 
pole pz Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 


to dokładna opieka lekarska. 
—— Cony przystępne. 


lN 


ość !! 


(Lampa kwarcowa) 


Baczn 


| 
Leczenie światłem 
i ieniami Ro- czowych. 
| sika tesz Przyjmuje od 1—2 
imei 19 i od 4—7. 
Woda kołońska i kwiatowa kg. zł. 3,80 POZIO A * | Piramowicza 11. 
A i a w TACZA A 5.20 Dla pań od 4—5 od- | (dawn. Olgińska), 
Mydło do golenia „Pixin* — „ „ 7.50 dzieki. póczekai: Tel. 48.05. 
nia. e 
I. DRUKER, Zawadzka 11 | zawadzka mi, | GREG 


7243 tel. 25—358 


Marceli Sachsa 


lotniczą, Oświadczają oni że ogra-|z ręki kobiety, owej 
niczenia zbrojeń zamiast szkody | „czarnej dzmy”, w której towarzy- 


SĄ |su do czasu białe 
— |składane przez 


W drukarni „Głosu Polskiezo* Piotrkowska 86 


legendarnej 


stwie widziała go stróżowa kamie- 
nicy, przy otwieraniu bramy ostat- 
niego dnia przed śmiercią, 

W związku z tem przesłuchał sę 
dzia Witoszyński w ostatnich 
dniach szereg osób znanych w 
lwowskich lokalach  cozrywko- 
wych, między innemi żonę znane- 
go przemysłowca R., oraz jej ku- 
zynkę p. L„ żonę przemysłowca 
naftowego w Drohobyczu, 

Zeznania ich oświetlają nieja- 
sne dotąd okoliczności z życia o- 


Przedstawiając niebezpieczeń. |sób. wśród których ś. p. Stefanus 
ekspansji za ij 


się obracał, Fakt, iż śledztwo w 
tej sprawie pomimo upływu trzech 


N- [iż pewnego rana Europa może obu- lat zostało odnowione, świadczy 
dzić się i ujrzeć nową mapę komu. |że trop jest pewnv. 


Przypomnieć należy, że zamor- 


[kie stolice i porty kontynentu eu.|dowany przez Filasiewicza na 


cmentarzu Łyczakowskim 4. p! 
Kornella był serdecznym przyja- 
cielem ś. p. Stefanusa i na grobach 
obydwóch znajdowane są od cza- 
chryzantemy, 
jakąś tajemniczą 
weke, 


Zamknięcie bibljotek 
miejskich 


Z powodu dokonywania doro- 
cznej kontroli księgozbioru, miej- 
ską biblioteka publiczna będzie zą- 
mknięta dla publiczności od 27 do 
3i grudnia r. b. Miejskie zaś bi- 
bijoteki dla młodzieży i dorosłych 
z tychże przyczyn będą zamknięte 
od 27 do 29 grudmia r. b. 


Podziękowanie. 


Wszystkim Paniom 


mocjono 
tę jonowała strów. 


Nr. 352 


Podbój Rosji przez |Śmierć z ręki „Ezarnej| Komisia 'sfabilizacyjna 


dla urzędników pańsfwowych 
* WARSZAWA, 20 grudnia (Pat) 


Stosownie do zapowiedzi rządu ko: 
misja stabilizacyjna dla urzędników 
państwowych przy prezesie rady 
ministrów rozpoczęła swe czynno- 
ści i odbyła pierwsze posiedzenie 
dnia 18 grudnia. 

Załatwiono szereg wniosków 
stabilizacyjnych, które do tego cza- 
su z poszczególnych ministerstw 
męły do prezydjum rady mini- 


Skrzynka do listów 


—_gĘ= 


W numerze 290 „Łódzkiego Echa Wie 
czornego'* z dnia 14 grudnia r, b. w dziale 
sportowym została umieszczona wzmian: 
ka niezgodna z prawdą. W imię bez- 
stronności proszę Szanownego Pana Re- 
daktora o łaskawe umieszczenie niniej- 
szego sprostowania w najbliższym nume- 
rzę swego poczytnego pisma, 

W dniu święta P. W., 17 listopada rb. 
do zawodów marszowych na boisku na 
starcie stanęły 3 drużyny; 

1) Związek strzelecki obwód Łódź- 
miasto, 

2) Związek strzelecki obwód Pabja- 
nice. 

3) Związek młodzieży im. Pitlsudakie- 


Drużyna Sokoła została zgłoszona pó- 
źniej, t jj. po wymarszu drużyn z hoiska. 
Jak komisja sędziowska zaznaczyła, dru- 
żyna ta staje poza konkursem, 

Maszeruiące drużyny musiały przecho- 
dzić przez 3 punkty kontrolne; tam też 
każdy zawodnik otrzymywał kartkę z ko- 
lejnym numerem. Na mecie kartki te za- 
wodnicy oddawali komisji sędziowskiej, 

Drużyna Sokoła oddała jedynie dwie 
kartki — to znaczy, że jeden punkt kon- 
trolny został ominięty. Pomimo tego So- 
kołowi przyznano pierwsze miejsce, Związ 
kowi strzeleckiemu II-ie. W przeciągu 24 
godzin związek strzelecki złożył protest 
do instancji urządzającej święto P. W. 
10 dywizji piechoty. Pismem oficera P. 
W. 28 p. S. K. za l. dz. 164-p. w. na pod- 
stawie rozkazu 10 dywizji piechoty l, dz. 
1127-p. w. protest nasz został uznany za 
słuszny. 

Nieprawdą też jest, że marsz ten z nie- 
zawodnych przyczyn został unieważniony, 
jak również kłamliwe są nadmienienia, że 
związek strzelecki zwracał się do Sókoła 
= prośbą o rewanż. 


Komendant obwodu „Strzelca* 


(—) M. Malinowski, 
starszy podł. związku. 


i Panom, którzy przyjmowali 


łaskawy udział w urządzaniu wieczornicy w dniu 18 
b. m. serdeczne podziękowania w imieniu biednych 


Zarząd I Schroniska dla dzieci 


dzieci składa 


Teodor 


5 
NR 
j KUPNO i SPRZEDAŻ | 


i sprzedaż wynalazków i nowości, oko- 
ło 100 artykułów na gwiazdkę. Ceny 
groszowe. Wejście bezpłatne, Piotrkow- 
ska Nr, 3, 7252—3 


SPRZEDAM 


tanio szafę, otomanę, stół i krzesła skó- 
rą kryte. Krucza 4 m. 18, 7176 


| 


Wyprzedaż Likierów == 


Pragnąc umożliwić każdemu za= 
Kup tanich trunków urządziłemn 


po znacznie zniżonych cenach 


Piotrkowska 101, Tel. 5-91. 


OGŁOSZENIA DROBNE. b 


(Smugowa 4) 


WYPRZEDAŻ 


Wagner 


7217 


pn 


ZAGUB, DOKUMENTY 


JAN OLEJNIK 


zam. we wsi Techmany, pow. Gosty* 
nińskiego, będąc w Łodzi zagubił do- 
wód osobisty, wydany z gminy Wygieł- 
zów, pow. Łaskiego, oraz książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K.U.—Łask, 
ziemi Piotrkowskiej. 7255-5 


MALINOWSKI ANTONI 
zgubił legitymację zapomogową N 12257 


